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1 A WTOREK i n C O 
J P A Ź D Z I E R N I K H n j 

O C T O B R E 
CENA PRENUMERATY: 

KWARTALNIE . . . . 820 fr. 
POŁROCZNIE . . . . 1.550 fr. 
ROCZNIE 3.000 fr. 

Ukazuje się codziennie 
oprócz poniedziałków i piątków 

Parait tous les jours 
sauf le lundi et vendredi 

30, r. ST.-AUGUSTIN, PARIS (2) 

C E N A ( ' P r i x ) : 1 5 f r . L E / E C H O / P O L O N A I / 
Przemawiając na kongresie brytyjskiej 

Partii Konserwatystów 

Premier Churchill 
poparł amerykańskie plany 

remilitaryzacji Niemiec 
PR E M I E R C h u r c h i l l w y g ł o s i ł w u b i e g ł ą s o b o t ę , d n i a 1 0 b i e ż . m . na K o n g r e -

sie P a r t i i K o n s e r w a t y s t ó w w M a r g a t e p r z e m ó w i e n i e p o l i t y c z n e o w i e l k i e j w a d z e 
m i ę d z y n a r o d o w e j . 
U z n a j ą c s łuszność ż ą d a ń wszys tk ich n a r o d ó w , d o m a g a j ą c y c h się p o r o z u m i e n i a 

m i ę d z y w i e l k i m i m o c a r s t w a m i , m a j ą c y c h na c e l u o d p r ę ż e n i e s tosunków m i ę d z y n a r o d o -
w y c h , p r e m i e r C h u r c h i l l p r z e d ł o ż y ł 1 1 m a j a b r . p r o p o z y c j ę z w o ł a n i a K o n f e r e n c j i sze-
f ó w w i e l k i c h m o c a r s t w , , ,na n a j w y ż s z y m s z c z e b l u , b e z s t a w i a n i a u p r z e d n i c h w a r u n k ó w " . 

Rzecz j a s n a , że ta propozy -
c j a Church i l l a spotkała się ze 
sprzec iwem W a s z y n g t o n u , któ 
rego wszystkie wysi łki zmierza-
ją d o zaostrzenia s t o sunków 
m i ę d z y n a r o d o w y c h , d o w z m o -
żenia zbro j eń o g ó l n y c h , uzbro 
j e n i a N i e m i e c i p r z y g o t o w a n i a 
trzec ie j w o j n y świa towe j . 

S o b o t n i e przemówien ie C h u r 
ch i l la n a j w y r a ź n i e j z rywa z 
p o c z y n i o n y m i w m a j u wysi ł -
k a m i unieza leżn ien ia pol i tyki 
W i e l k i e j Brytan i i od amery -
k a ń s k i c h p l a n ó w ekspans j i i 
w o j n y . 

Church i l l w M a r g a t e powra -
ca , c o prawda , d o swe j pro-
pozyc j i K o n f e r e n c j i „ m i ę d z y 
n a j w y ż s z y m i k i e r o w n i k a m i kra 
j ó w z a i n t e r e s o w a n y c h " . Ale to 
z j e g o s t rony zwykły gest ora-
torski , k t ó r y z a d o w o l i ć m a spo 
ł e czeństwo bryty jsk ie , d o m a -
g a j ą c e się r o z m ó w porozumie -
w a w c z y c h że Z w . R a d z i e c k i m 
i po l i tyki n iezależnośc i Wie l -
k i e j Brytani i , z g o d n e j z j e j n a j 
ż y w o t n i e j s z y m i interesami na -
r o d o w y m i . 

T e p o k o j o w e ż ą d a n i a bryty j -
skie j opini i pub l i czne j znala-
zły m . in. os tatn io oddźwięk 
n a K o n g r e s i e Parti i Pracy , na 
wet w p r z e m ó w i e n i a c h przy-
w ó d c ó w soc ja l i s tycznych . 

Sobo tn ie przemówien ie C h u r 
chi l la jest o f i c j a l n y m i jaskra-
w y m w y r a z e m uległości rządu 
bryty j sk iego wobec St. Z j e d n o -
c z o n y c h . 

„ R z e c z p e w n a , że u trzyma-
nie coraz s i ln ie jszych więzów 
przy jaźni ze St. Z j e d n o c z o n y -
mi , — oświadczy ł Church i l l — 
należy d o naszych n a j ż y w o t -
n ie j szych spraw" . 

Premier bryty jski z wie lk im 
n i e z a d o w o l e n i e m obserwuje 
wzrost a n t y a m e r y k a ń s k i c h i 
a n t y n i e m i e c k i c h n a s t r o j ó w 

na przykl . w łonie Part i i Pra-
cy. „ S t a n o w i s k o b e v a n i s t ô w i 
n i ektórych i n n y c h e l e m e n t ó w 
parti i p. Att lee n ie ty lko o d n o -
śnie St. Z j e d n . ale również i 
w o b e c n o w y c h Niemiec budzi 
we m n i e pewien n i e p o k ó j " — 
oświadczy ł o n — „ Is tn ie ją z pe 
wnośc ią po l i tycy soc ja l is tycz -

MAGNACI HITLEROWSCY 
OGŁOSILI PROGRAM 

EKSPANSJI 
Zarząd główny „Kongresu prze 

mysłowego i handlowego Niemiec 
zachodnich", organizmu reprezen-
tującego wielkich przemysłowców 
nazistowskich, wystosował do Ade-
nauera memorandum, w którym 
proponuje przeprowadzenie nastę 
pującego programu. 

1. Przywrócenie imperializmowi 
niemieckiemu dawnych stanowisk 
kluczowych zagranicą. 

2. Przywrócenie koncernom dóbr, 
które posiadały zagranicą za cza-
sów Hitlera i które zostały im 
skonfiskowane po wojnie. 

3. Przyśpieszenie przygotowań 
wojennych na lądzie, w powie-
trzu i na morzu. 

4. Bliższa współpraca z kapita-
łami Wall Streetu. 

Ten program wskrzeszenia im-
perializmu niemieckiego wyłożony 
został w czwartek przez radio 
przez ministra gospodarki rządu 
Adenauera, Ehrharda (unia chrze 
ścijańsko-dem.). 

P. Ehrhard podkreślił, że „Eks-
pansja gospodarcza powinna być 
kontynuowana w ciągu najbliż-
szych lat i najważniejsza jej dzia 
łalność „powinna mieć miejsce na 
płaszczyźnie międzynarodowej". 

W związku z tym agencja ADN 
przypomina, że już w drugiej po-
lowie kwietnia Ehrhard oświad-
czył w Dortmundzie, że wsyrzesze 
nie imperializmu niemieckiego za 
wiera w sobie „śmiertelną walkę" 
(moerdischer K a m p f ) przeciwko 
Wielkiej Brytanii i Francji. 

ni, którzy pragną zdobyć po-
pularność , kpiąe , ze St. Z j e d -
n o c z o n y c h i budząc wrog ie na 
s tro je w o b e c N i e m i e c " — do-
dał on . 
N O W E A D E N A U E R O W S K I E 

N I E M C Y 
Church i l l odwarc i e popar ł 

w sobotę p lany amerykańsk ie -
go D e p a r t a m e n t u Stanu , re-
mi l i taryzac j i N iemiec kosztem 
wszystkich j e j sąs iadów, mie -
s z a j ą c się przy tym, w sposób 
bruta lny , do w e w n ę t r z n y c h 
spraw F r a n c j i ! 

N a w i ą z u j ą c do opozyc j i na -
rodu f rancusk iego przec iw re-
mi l i taryzac j i Niemiec , przec iw 
u k ł a d o m o „armi i europe j -
sk ie j " Church i l l oświadczy ł : 

„Jeżeli europe jska wspó lno ta 
o b r o n n a nie zostanie raty f iko -
w a n a przez F r a n c u z ó w , ostroż 
ność nie pozostawi łaby n a m 
ż a d n e g o innego wyboru j a k za 
akceptowanie n iektórych no -
w y c h zmian , k tórych skutkiem 
będzie przy łączenie sil nie-
mieck i ch d o a l iantów z a c h o d -
nich , za p o m o c ą traktatu at-
lantyck iego " . 

F r a n c u s c y obserwatorzy 
stwierdzają przy tym, że róż-
nica , którą Churchi l l stara się 
tu w p r o w a d z i ć między przy-
należnośc ią do „ w s p ó l n o t y euro 
pe j sk ie j " i przynależnośc ią do 
t raktatu a t lantyck iego jest 
ca łkowic ie b e z p o d s t a w n a : Bo -
w i e m j e d e n z p u n k t ó w trakta-
tu „ w s p ó l n o t y europe j sk ie j " 
wyraźnie przewiduje a u t o m a -
tyczną j e j przynależność do 
traktatu at lantyckiego . Uzna -
nie zatem n iemieck i ch kon -
t y n g e n t ó w w łonie „armi i eu-
rope j sk i e j " o znacza łoby auto-
m a t y c z n e przyznanie im mie j -
sca we „wspó lnoc i e a t lantyc -
k ie j " . 

(Dokończenie na st. i-tej) 

Liga Obrony 
Praw Człowieka 

protestuje 
przeciw 

układom 
amerykańsko 

•• hiszpańskim 
Oburzenie opinii światowej i 

f rancuskie j w y w o ł a n e wiado-
mością o zawarciu w dniu 26 
września układu w o j s k o w e g o 
między St. Z jednoczonymi , a 
frankistowską Hiszpanią, ukła-
du, który czyni z k r w a w e g o 
kata ludu hiszpańskiego jed-
nego z f i l a r ó w agresywnej ko-
alicj i k ierowanej przez USA — 
b y n a j m n i e j nie zmniejszyło się. 
Przeciwnie. 

Ostry protest przeciw zawar-
ciu tego układu opubl ikowała 
ostatnio f rancuska Liga Obro-
n y Praw Człowieka i Obywa-

(Dokończenie na st. i-tej) 

Wzmaga się akcja ludu 
francuskiego przeciwko 

U K Ł A D O M 
BOŃSKIM I PARYSKIM 
SPOŁECZEŃSTWO francuskie z rozmachem przygotowuje 

masową akcję przeciw ratyfikacji układów wojennych za-
wartych w Bonn i Paryżu, gdyż nie chce ono — według 

wyrażenia angielskiego dziennika „Daily Express" „ratyfiko-
wać swojego ivlasnego pogrzebu". 

Układy bońskie i paryskie 
odbiera ją b o w i e m F r a n c j i pra-
w o k ierowania swoją polityką 
wewnętrzną , usta lania s tanu li 
czebnego i m ie j s ca pos to ju 
swych wo jsk , wyznaczan ia cza 
su t rwan ia służby wo j skowe j , 
u c h w a l a n i a budżetu w o j e n n e -
go itd. Układy te odbiera ją 
Franc j i k ierownic two n a d swo-
ją gospodarką i wyda ją ją n a 
łup Niemiec o d w e t o w y c h , któ-
r y m zapewnia ją o d b u d o w ę i ch 
p o t e n c j a ł u gospodarczego i 
w o j e n n e g o . 

Na m o c y art. 118 układu go-
spodarka f r a n c u s k a ulegałaby 
stałej kontro l i Komisar ia tu 
W s p ó l n o t y . Dzięki po tężnemu 
przemysłowi R u h r y i c iągłe j 
p o m o c y amerykańskie j , odwe-
towcy n iemieccy zaję l iby w 
t y m organizmie s tanowisko kie 
rownicze . Wszystkie decyz je 
powzięte przez ten o rgan i zm 

Komunikat Stowarzyszenia 
Obrony Granic nad Odrą i Nysą 

Poniżej zamieszczamy ko-
munikat, nadesłany przez 
Stowarzyszenie Obrony gra-
nic nad Odrą i Nysą, z proś-
bą o umieszczenie. 

R a d a K r a j o w a S towarzyszę 
n ia O b r o n y g r a n i c n a d O d r ą 
i Nysą z e b r a ł a się d n i a 1 1 
p a ź d z i e r n i k a , p r zy w s p ó ł u d z i a 
le d e l e g a t ó w d e p a r t a m e n t a l -
n y c h , p o c h o d z ą c y c h z o k r ę -
g ó w , z a m i e s z k a ł y c h p r zez p o 
ważną l i c z b ę o b y w a t e l i p o -
c h o d z e n i a p o l s k i e g o . 

W swo im e x p o s e p . H e n r y 
d e K o r a b , p r z e w o d n i c z ą c y S to 
warzyszen ia u w y d a t n i ł g r o ź n e 
s k u t k i suksesu w y b o r c z e g o 
k a n c l e r z a A d e n a u e r a , w k t ó -
r y m n i e k t ó r e osob is tośc i , o b -
ce naszemu k o n t y n e n t o w i , w i 
dzą p r z y s z ł e g o w i e l k i e g o 
p r z y w ó d c ę E u r o p y . 

M ó w c a w y j a ś n i ł n a s t ę p n i e 
m e c h a n i z m u k ł a d ó w pa rys -
sk ich i b o ń s k i c h , k t ó r e z m u -

sić m o g ą a u t o m a t y c z n i e ż o ł -
n i e r zy f r a n c u s k i c h d o o d d a -
nia swego życ ia d l a z a g a r n i ę -
c ia P o l s k i , na rzecz N i e m i e c ; 
co w t y m jest n a j b a r d z i e j t r a -
g i c z n e g o t o f a k t , że l i czn i 
F rancuz i p o c h o d z e n i a p o l s k i e 
g o b y l i b y z m u s z e n i . s t c z e l a ć 
d o swych b r a c i . 

D e l e g a c i j e d n o m y ś l n i e z o -
b o w i ą z a l i s ię , d o p o m n o ż e -
nia swych w y s i ł k ó w c e l e m n i e -
d o p u s z c z e n i a d o r a t y f i k a c j i 
u m ó w , k t ó r e s tanow ią n a j -
w iększe n i e b e z p i e c z e ń s t w o 
d l a F ranc j i i P o l s k i i k t ó r e w 
k o n s e k w e n c j i , p o g r ą ż y ć m o g ą 
l udzkość w najstraszl iwszą z 
w o j e n . 

W k o ń c u R a d a z a d e c y d o -
wa ła z w o ł a n i e w na jb l i ż szych 
d n i a c h K r a j o w e j K o n f e r e n c j i 
w o b r o n i e g r a n i c n a d O d r ą i 
Nysą i p r z e c i w k o wskrzeszen iu 
W e h r m a c h t u . 

6 PATRIOTOW GRECKICH SKAZANYCH NA ŚMIERĆ 
W mieśc ie Cawal la w Gre -

c j i , przed s ą d e m w o j s k o w y m 
odbył się w wie lk ie j t a j e m n i -

Oto widok nowego gmachu Uniwersytetu Moskiewskiego w dniu jego uroczystego otwarcia 
(Photo Keystone) 

cy „ p r o c e s " przec iwko 17 pa-
tr io tom, wśród k tórych zna j -
d o w a ł y się dwie m ł o d e dziew-
czyny w wieku lat 17. 

J e d y n e i n f o r m a c j e , które do 
szły d o Aten wskazu ją , iż sę-
dziowie rządu monarch is tycz -
no - faszystowskiego wydal i 
wyrok śmierci na 6 s ą d z o n y c h 
d w ó c h zostało skazanych na 
d o ż y w o t n e więzienie, 9 — n a 
więzienie do 20 lat. 

Pretekstem „usprawiedl iwia 
j ą c y m " te barbarzyńskie ka-
ry i zazwycza j u ż y w a n y m — 
bez ż a d n y c h d o w o d ó w jest 
„ szp iegostwo" . Pretesktem t y m 
pos ługuje się rząd faszystow-

ski, po to, aby z a m y k a ć tysią-
ce d e m o k r a t ó w w obozach kon 
c e n t r a c y j n y c h . 

Pretekstu tego użył również 
sąd w październiku 1951 r. 
przec iwko Belo janisowi , opie-
r a j ą c się na d o c h o d z e n i a c h 
p r o w a d z o n y c h przez Ameryka -
n ina Rober ta Driscali . 

Oburzenie d e m o k r a t ó w f ran 
cuskich jest tym większe, że 
rząd f rancuski robi przygoto-
wanie do wielkiego przyjęcia 
króla i k ró l owe j (by łe j cz łon-
kini nazistowskiego „Hit ler ju-
g e n d " ) Grec j i , którzy przy każ-
de j okazj i wysyłają demokra -
tów na śmierć . 

Wzrost cen masła, jaj i serów 
Ofic ja lny „ T y g o d n i o w y biu-

letyn statystyk", który ukazał 
się w ub. sobotę wykazuje , że 
w przeciągu tygodnia od 26 
września do 3 października, ce-
ny 24 produktów uległy no-
wej zwyżce, zwłaszcza masło, 
ja ja i ser, których ceny bez-
ustannie wzrastają. Poniżej po-
da jemy listę 24 produktów, któ 

D Z I S I A J D Z I E Ń A 
M A T E l i F l i A M C U S 

Dzisiaj na apel Związku Kobiet 
Francuskich w całej Francji od-
będzie się krajowy dzień akcji o 
uzyskanie prawdziwej podwyżki 
świadczeń rodzinnych. 

Delegacje kobiet i matek uda-
dzą się do Zgromadzenia Narodo-
wego, by przedstawić następujące 
rewindykacje: 

— 15-to procentową podwyżkę 
świadczeń rodzinnych; 

- wypłacenie 13-go miesiąca 
świadczeń (podobnie jak pos 
łom) ; 

i t < . i i 
I t l 4 

przyznanie świadczeń rodzin-
nych począwszy od pierwsze-
go dziecka ; 
utrzymanie tzw. „salaire uni 
que" rodzinom mającym jed-
no dziecko; 
utrzymanie świadczeń dla 
14-letnich dzieci, które, po 
opuszczeniu szkoły powszech-
nej, nie otrzymały miejsca 
w ośrodkach szkoleniowych 
(centre d'apprentissage), 
zachowanie wysokości obec-

nej stawki świadczeń przed-
porodowych. 

Protesty rodzin dały już wyni-
ki. W ub. sobotę przyjęto projekt 
prawa, który będzie przedstawio-
ny Zgromadzeniu. Według tego 
projektu świadczenia rodzinne bę 
dą podwyższone o 10 procent. 

Nowe stawki dla 2 dzieci wyno-
sić będą 3.796 fr. (zamiast 3.451 
fr . ) ; dla 3 dzieci: 10.519 (zamiast 
9.563 fr . ) ; dla 4 dzieci: 17.790 fr. 
(zamiast 16.173 fr.) oraz dla 5 dzie 

ci : 25.066 fr. (zamiast 22.788 fr.). 
Są to jednak najwyższe stawki 
przyznawane w okręgu paryskim 

Podwyżka jest jednak niedosta 
teczna. Wynosi ona bowiem 345 fr. 
miesięcznie na dwoje, 956 fr. na 
3, 1.617 fr. dla 4 a 2.278 fr. na 5 
dzieci. 

Podwyżka 15 procentowa jakiej 
domagają sie rodziny jest naj-
zupełniej uzasadniona, jak rów-
nież i wypłacenie 13 miesiąca 
świadczeń rodzinnych. 

re uległy w ciągu tygodnia zna 
cznej podwyżce. Są to : cielęci-
na (poitrine), baranina (gigot) . 
szynka, sucha kiełbasa, pasztet 
królik, makrela, smalec, mleko 
( laitier) , masło pasteryzowane, 
świeże jaja, camembert, Cantal, 
Roquefort, karczochy, zielona 
fasola, ziemniaki, pomidory, 
melon, brzoskwinie, winogrona, 
cy t ryny oraz czerwone wino 
(10 procentowe) . 

POŻAR W FABRYCE 
DRUTÓW STALOWYCH 

Wczoraj o godz. 20,30 wybuchł 
gwałtowny pożar w przedsiębior-
stwie Ferodo, rue Blanqui w St. 
Oaen. które od trzech lat produ-
kuje druty stalowe. Do chwili o-
becnej straty nie są jeszcze usta 
lone, ale przypuszcza się, że osią-
gną one cyfrę kilkunastu milio-
nów franków. Pięć oddziałów stra 
ży pożarnej, z St. Ouen, Clichy, 
Manche. Chateau-J.andon i Mont-
martre walczyło z ogniem w cią-
gu godziny. 

Jak wynika z przeprowadzone-
go dochodzenia pożar powstał iv 
składzie części gumowych i dru-
tów stalowych. 

miałyby n a celu dać zadość-
uczynienie amerykańsk im f i -
nans i s tom i i ch n iemieck im 
pro tegowanym. 

Ucierpl i l iby na t y m szcze-
gólnie robotn icy f rancuscy . 
Coraz większa l iczba fabryk i 
kopa lń f rancusk i ch zostałaby 
zamknięta , robotn icy f rancus -
cy byl iby wysyłani zagranicę 
j a k za czasów Hitlera. 

Komisar ia t W s p ó l n o t y de-
cydowałby również o wysoko -
ści płac . 

W tych warunkach , jeżeli ro 
bo tn i cy f rancuscy zażądal iby 
lepszych p lac sk ierowano by 
ich d o tego o rgan izmu rządzo-
n e g o przez przemys łowców i 
f inans i s tów zagranicznych . 
G d y b y robotn i cy podję l i strajk 
ci patroni zagraniczni nie za-
wahal iby się użyć przeciw ro-
b o t n i k o m broni , jak ie j dostar-
czyłby i m układ boński , a m i a -
nowic ie , dywiz j i n i emieck i ch 
zakwaterowanych we Franc j i . 

W e d ł u g tego układu, Fran -
c j a nie m o g ł a b y się bowiem 
sprzeciwić pos to jowi wo j sk ob -
cych , a więc i n iemieckich , n a 
j e j terytorium. Prasa poda ła 
nawet ile dywiz j i n iemieck i ch 
zostałoby przys łanych do Fran 
cji . T a k j a k wyrazi ła się se-
kretarka C G T , Olga T o u r n a -
de, dywiz je n iemieckie „stałyby 
się ż a n d a r m a m i na służbie a -
merykańskie j i in terweniowa-
łyby podczas s t ra jków" . 

W o b e c te j straszliwej groźby 
j a k a wisi n a d ludem f rancus -
k i m , K r a j o w a "Rada P o k o j u we 
zwala wszystkich Francuzów 
do akcj i . W kampani i tej n a j -
aktywniejszą jest f rancuska 
klasa robotnicza . 

Rozpoczę ła się. wielka k a m -
pania petycj i , i m a s o w y c h zgro 

(Dokończenie na st. i-tej) 

P o l s c y górnicy 
z k o p a l n i 

«Maurice Thorez» 
w W a ł b r z y c h u 

piszę do górników francuskich 
Drodzy Towarzysze Górnicy, 

Z okazji III Światowego Kongresu Związków Zawodo-
wych, mv, górnicy kopalni im. „Thoreza", zebrani we wrze-
śniu 1953 r„ celem przedyskutowania porządku dziennego 
III Kongresu, przesyłamy Wam braterskie pozdrowienia, 
życząc Wam pełnego zwycięstwa w Waszej walce o pokój 
i zdobycze społeczne. 

My górnicy polscy z Ziem Odzyskanych w Wałbrzychu, 
w czym poważną część stanowią repatrianci z Francji, zna-
my bohaterskie walki górników francuskich, gdyż braliśmy 
czynny udział przy Waszym boku kilka lat temu. Z wiel-
kim zainteresowaniem i podziwem śledzimy Waszą walkę 
przeciwko dekretom-ustawom i przeciwko represjom sto-
sowanym wobec Waszych przywódców. Z wielkim zadowo-
leniem przyjęliśmy wieść o zwycięskiej akcji mas pracują-
cych Francji, które w jedności działania, mimo terroru po-
licyjnego, zmusiły rząd do złagodzenia swych dekretów i 
uwolnienia Waszych przywódców. 

To zwycięstwo klasy pracującej Francji, w przededniu 
III Światowego KońgTesu Związków Zawodowych będzie 
miało swe honorowe miejsce w historii ruchu robotniczego. 
To zwycięstw o św iadczy, że w walce przeciw wyzyskowi czło-
wieka przez człowieka, w walce o utrwalenie pokoju świato-
wego przygotowaliście Wasz udział na III Kongresie Świa-
towym. 

Drodzy Towarzysze Górnicy, Wasza walka jest również 
naszą walką. My, górnicy polscy, wyzwoleni już przeszło 9 
lat z jarzma kapitalistycznego, prowadzimy walkę o przed-
terminowe wykonanie naszego planu 6-letniego. 

Węgiel, który wydobywamy z naszych kopalni w tysią-
cach ton, nie służy tworzeniu narzędzi wojennych lecz wy-
korzystywany jest dla rozbudowy naszej ojczyzny i budo-
wy nowych obiektów przemysłowych, przewidzianych w pla-
nie 6-cio letnim, jak nowe socjalistyczne miasto Nowa Huta 
ze swvm kombinatem stalowym, jak budowa szeregu no-
wych kopalń na górnym Śląsku, jak fabryka samochodów 
osobowych na Żeraniu, oraz wiele innych obiektów prze-
mysłowych tak, aby nasza ojczyzna była krajem silnym i 
uprzemysłowionym krajem dobrobytu i twórczej pokojowej 
pracy. 

Nasza kopalnia, która z dumą nosi imię Wielkiego Re-
wolucjonisty Waszego Maurice Thoreza, ukochanego wodza 
narodu francuskiego, systematycznie realizuje swe plany pro 
dukcyjne. Plan pierwszego półrocza wykonaliśmy przed ter-
minem, plan w miesiącu lipcu został wykonany w 105 proc., 
w miesiącu sierpniu w 108 proc., a plan roczny chcemy wy-
konać 5 dni przed terminem. Jesteśmy świadomi, że każda 
tona węgla wyprodukowana ponad plan to dalszy cios w 
podżegaczy wojennych usiłujących rozpętać nową wojnę 
światową. 

Dzięki pokojowej polityce ZSRR, Chin i krajów demo-
kracji ludowej, dzięki bohaterskiej walce mas pracujących 
Francji i innych krajów kapitalistycznych, my wszyscy zje-
dnoczeni w walce o pokój zmusimy amerykańskich podżega-
czy wojennych do zaniechania ich szaleńczych planów i do-
prowadzimy naszą wspólną walkę do zwycięskiego końca. 

Jesteśmy przekonani, że na Kongresie w Wiedniu bę-
dziemy mieli okazję wymiany doświadczeń z waszymi dele-
gatami jakoteż omówienia spraw, które mają decydujące 
znaczenie dla sprawy pokoju, przyjaźni między narodami, 
dla walki o lepszą przyszłość dla mas pracujących na całym 
świecie. 

Niech żyje jedność klasy robotniczej całego świata. 
Niech żyje Światowa Federacja Związków Zawodowych. 
Niech żyje III Światowy Kongres Związków Zawodowych. 

Za załogę 
W imieniu Rady Zakładowej kopalni im. 

„Maurice Thoreza" 
Przewodniczący Rady Zakładowej 

(—) SIOPA STANISŁAW 
Sekretarz Rady Zakładowej 

(—) LINDNER STEFAN 
(były administrator CGT wydalony z Francji 

za swą pracę związkową — przyp. red.) 

Miesiąc Przyjazni 
Polsko — Radzieckiej 

PAP donosi z Moskwy, że w 
związku z Miesiącem Przyjaźni 
Polsko-Radzieckicj przewodni-
czący Komitetu Słowiańskiego 
w ZSRR A. Gundorow ztożyl 
następujące oświadczenie : 

„Pragnę przede wszystkim w 
imieniu Komitetu Słowiańskie-
go w ZSRR i m o i m w ł a s n y m 
przekazać najserdeczniejsze poz-
drowienia bratniemu narodowi 
polskiemu oddającemu się twór 
czej poko jowej pracy. 

Organizowane corocznie mie-
siące przyjaźni między PRL i 
Zw. Radzieckim stały się już 
wspaniałą tradycją. Miesiące 
przyjaźni pomagają naszym na 
rodom jeszcze szerzej i głębiej 
poznać osiągnięcia obu kra jów 
w rozwoju ekonomiki i kultury. 
Doświadczenie budownictwa so-
cjalistycznego w ZSRR stanowi 
niewyczerpaną skarbnicę dla 
narodu polskiego i mas pracu-
jących wszystkich kra jów de-
mokrac j i ludowej w budowie 
socjalizmu. 

Naród radziecki śledzi z głę-
bokim zainteresowaniem szero 
ki rozmach budownictwa socja-
listycznego w Polsce. Ludzie 
radzieccy zachwycają się ogro-
mną energią twórczą, z jaką 
polskie masy pracujące pod 
przewodem PZPR odbudowują 
i budują Warszawę, wznoszą 
taki g igantyczny obiekt prze-
mys łowy . jak Nowa Huta, bu-
dują nowe zakłady przemysło-
wo, rozszerzają sieć teatrów, 
szkół, szpitali, ośrodków opieki 
nad dzieckiem. Naród polski 
t worzy to wszystko, aby żyć je-
szcze lepiej i piękniej. W tym 
szlachetnym dziele budowania 
nowego życia naród polski za-
wsze miał i będzie mial stale 
rosnącą bezinteresowną pomoc 
braterską i poparcie ze strony 
narodu radzieckiego. 

Dawne więzy przyjaźni łączą 
nasze słowiańskie narody. Dzi* 
przyjaźń ta, scementowana 
krwią przelaną na polach bi-
tew przeciwko najeźdźcy hitle-
rowskiemu osiągnęła niebywa-
ły rozkwit. W okresie gdy im-

perialiści snują awanturnicze 
plany nowej w y p r a w y na 
wschód przyjaźń i sojusz na-
szych narodów nabiera jeszcze 
większego znaczenia dla spra-
w y pokoju i wolnego rozwoju. 

Obecny miesiąc przyjaźni pol 

sko - radzieckiej służyć będzie 
dalszemu umocnieniu owocnej 
przyjaźni między narodami ra-
dzieckim i polskim. 

Niech trwa nasza braterska 
przyjaźń w imię pokoju i szczę-
ścia wszystkich narodów" . 

W pałacu Bcrliłza w Paryżu została otwarta wystawa artysł 
cznych reprodukcji. — Na zdjęciu widzimy reprodukcję ko.< 

cioła St. Germain des Pres na tle tegoż kościoła 
(Omnium Photo) 
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Czytelnicy piszą . . . 

«Narodowiec» kramie 
W „Narodowcu" ciągle uka-

zują się różne artykuły prze-
ciwko Polsce Ludowej i prze-
ciwko wszystkim akcjom demo 
kratycznym polskiego Wychodź 
stwa. 

Nie rozumiem, że są jeszcze 
tacy, co wierzą w to wszystko, 
co,ta gazetka z Lens wypisuje. 
Pan wydawca narzeka na dzi-
siejszy ustrój w Polsce, ale ni-
gdy nie napisze, dlaczego to ty-
le Polaków żyje na obczyźnie. 
My jednak wiemy z jakiej to 
stało się przyczyny. Przypomi-
namy sobie te czasy przedwo-
jenne w Polsce, jakżeśmy lam 
iyli w nędzy. Nie było tam 
pracy i chleba 
Kraj opuszczać. 

musieliśmy 

Teraz Polska Liudowa stanę-
ła do walki z nędzą. Teraz 
Kraj się rozbudowuje, a chło-
pi i robotnicy mają wszelkie 
prawa. I to właśnie nie podo-
ba sic „Narodowcowi". Podczas 
gdy np. radio-Lille tytko wciąż 
o różnych bombach w Amery-
ce opowiada, polskie radio — 
Warszawa informuje o osiąg-
nięciach w pokojowej pracy. 
Oto różnica, która daje wiele 
do myślenia. 

Gazetka z Lens nigdy nie 
broni spraw robotników. Nie 
broni też granic polskich nad 
Odrą i Nysą. 

Takiego pisma żaden z Pola-
ków nie powinien czytać... 

S. Iv. — Denain 

Na wieczorach 
P o l a c y i 

filmu polskiego 
Francuz i 

podkreślają wolę obrony Pokoju 
W miejscowościach 

Longlaville i Tuc -
quegnieux (Meur 

the - et - Moselle), zosta-
ły zorganizowane ostatnio 
przez •Stowarzyszenie Obro 
ny Granic nad Odrą i Ny-
są piękne wieczory filmu 
polskiego. 

Na wieczór f i lmowy w 
Longlaville, który odbył 
się 28 września br. przyby 
ło 120 osób z różnych 

Rozszerza się akcja 
przeciwko ratyfikacji umów bońskich i paryskich 

Do generalnej rady w Nicei 
napłynęły liczne petycje prze-
tiw układom bońskim i parys-
kim. Pracownicy zakładów 
„Saglia" podpisali petycje w 99 
procentach. Pracownicy zakła-
dów „E.Ś.P.A.N.N." podpisali 
petycje w 100 procentach. 

Delegacje dokerów, kolejarzy 
: Saint Roch i pracowników 
manufaktury tytoniu udały się 

Filmy polskie 
Stowarzyszen ie O b r o n y 

G r a n i c n a d O d r ą i Nysą o r -
g a n i z u j e w i e c z o r y f i l m ó w p o l 
skich w nas tępu jących m i e j -
schowościach: 

W A Z I E R S - N O T R E - D A M E 
( N o r d ) 

„ C I N E M A - F A M I L I A " " 
v p i ą t e k 1 6 p a ź d z i e r n i k a b r . 

o g o d z . 2 0 , 0 0 
W p r o g r a m i e „ Z A N A M I 
P Ó J D Ą I N N I " , S to l i ca zwie 

się Warszawa. 

W A Z I E R S ( N o r d ) 

„ C I N E M A - C E N T R A L " 

we w t o r e k 2 0 p a ź d z i e r n i k a 
b r . o g o d z . 2 0 , 0 0 

W p r o g r a m i e : „ Z A N A M I 
P Ó J D Ą I N N I " , S to l i ca zw ie 

się Warszawa 

Polacy i Francuzi z tych miej-
scowości i okolic proszeni są 

o liczne przybycie 

do generalnej rady z odpowied 
nimi rezolucjami.. 

x x x 
Miejscowa Rada Pokoju w 

Vaise (dzielnica Lyonu) zorga 
nizowała zbiórkę podpisów na 
targu. IV wyniku tej zbiórki ze 
brano 275 podpisów przeciw u-
kładom bońskim i paryskim. 
Oprócz tego sprzedano 131 pocz 
tówek solidarnościowych na 
cel przygotowania Zgromadze-
nia Pokoju, które odbędzie się 
25 października br. w Lyonie. 

Również w Vaise, trzech 
cz\onków organizacji chrześci-
jańskiej „J. O. C." chód i-
ło z domu do domu po 
kolonii i zebrało w ten 
sposób 98 podpisów przeciw u-
kładom bońskim i paryskim o-
raz 1.000 fr. na rzecz zorgani-
zowania Zgromadzenia Pokoju 
w Lyonie. 

X X X 
Robotnicy budowlani zatrud-

nieni w „chantier de la Méri-
dionale" w Nimes (Gard) głoso-
wali w 100 procentach przeciw 
układom bońskim i paryskim. 

x x x 
Sekcja Bretońskiej Unii Kom 

batantów w Quimperle (Finis-
tère) wypowiedziała się prze-
ciw ratyfikacji układów boń-
skich i paryskich. Sekcja ta 
domaga się od rządu, aby in-
terweniował w O.N.Z. na rzecz 
pokojowego uregulowania spo-
nt/eh problemów między naro-
dami. 

X X X 
Delegacja Krajowego Stowa-

rzyszenia- Kolejarzy, byłych 
kombatantów (sekcja Paris — 
Nord) udała się w ub. środę 
do różnych grup Zgromadzenia 
Narodowego celem przedłożenia 
rezolucji przeciw ratyfikacji u-
kladów bońskich i paryskich. 

miejscowości basenu hut-
niczego Longwy, a miano-
wicie z Mont - Saint Mar-
tin, Gouraincourt, Herser-
ange i Moulaine. 

Wśród zgromadzonej na 
seansie f i lmowym ludnoś-
ci było wielu Francuzów, 
polskiego pochodzenia, Po 
laków ze starej emigracji 
i ich dzieci oraz dipisów. 

Na sali panowała almos 
fera prawdziwego braters-
twa i przyjaźni, każdy się 
czuł jak u siebie i każdy 
przyłączył się następnie do 
akcji Stowarzyszenia kupu 
jąc pocztówki solidarnoś-
ciowe na rzecz Domu 
Dziecka w Szczecinie — 
Zdrojach. Dzięki tej akcji 
solidarnościowej zorgani-
zowanej przez Francuzów 
polskiego pochodzenia i 
Polaków we Francji budu 
je się już Sierociniec dla 
dzieci nad Odrą i Nysą i 

ECHA Z ROŻNYCH 
ZAKŁADÓW 

Pracownicy przedsiębiorstwa 
„Larouze" (garaż), w Paryżu pro 
wadzą od ub. środy jednomyśl-
nie akcję strajkową, celem otrzy-
mania zadośćuczynienia wysunię-
tych rewindykacji. Domagają się 
oni m. in. podwyżki zarobków w 
wysokości 20 fr. na godzinę. 

Najbardziej wykwalifikowany 
pracownik (kategorii P. 3.) w 
tym garażu zarabia tylko 175 fr. 
na godzinę. 

X X X 
W zakładach „Sadir-Carpentier 

w Issy-les-Moulineaux (Seine), 
monterzy zastosowali w ub. czwar 
tek, na apel ich Komitetu Jed-
ności Akcji, półgodzinną przerwę 
w pracy celem energicznego za-
protestowania przeciw karnemu 
zawieszeniu w pracy na 1 dzień, 
jakie zastosowała dyrekcja. 

Po akcji strajkowej w sierpniu 
br. pracownicy warsztatu malars-
kiego i monterzy nie przerwali 
walki o ich słuszne rewindyka-
cje. Mimo, że dyrekcja zakładów 
grozi robotnikom redukcją, akcja 
trwa nadal. 

Monterzy domagają się podwyż 
ki zarobków w wysokości 25 fr. 
na godzinę a malarze zaś żądają 
przydzielenia ich do wyższej kate 
gorii. 

X X X 
W fabryce wyrobów papierni-

czych „Clairefontaine" (Vosges), 
pracownicy wywalczyli podwyżkę 
płac w wysokości 5 fr. na godzi-
nę. 

X X X 
W zakładach „S.A.F.L.O." (drze 

wa), pracownicy otrzymali po zas 
tosowaniu jednościowej (CGT i 
F.O.), akcji rewindykacyjnej, pod 
wyżkę zarobków w wysokości 7 
fr. na godzinę. 

X X X 

W fabryce „Kuhlman" w Pain 
boeuf (Loire-Inferieure), robotni-
cy w liczbie 400 zastosowali os-
trzegawczą przerwę w pracy w 
ciągu 48 godzin, popierając w ten 
sposób żądanie podwyżki płac. 
Zdecydowali oni zorganizować ko-
mitety jednościowe w każdym war 
sztacie. 

toczy się dalsza akcja. 
Po wyposażeniu dzięki 

akcji Stowarzyszenia Sie-
rocińca w gabinet dentysty 
czny, obecnie toczy się dal 
sza akcja mająca na celu 
zakup aparatu Roentgena. 
Przez wspólne wysiłki Sie-
rociniec nad Odrą i Ny-
są stanie się dziełem Fran 
cuzów polskiego pochodzę 
nia i Polaków wre Francji. 

x x x 
Na wieczór f i lmowy w 

Tucquegnieux, który od -
był się 29 września br. 
przybyło 250 osób. Sala by 
ła przepełniona tak, że 
można byłoby powiedzieć, 
że wszyscy górnicy dali 
tu sobie spotkanie. 

Po przemówieniu przed 
stawiciela Stowarzyszenia 
zostały przyjęte jednogłoś-
nie rezolucje, które zosta 
ną przedłożone posłom de-
partamentu Meurthe - et 
Moselle. Rezolucje te w y -
rażają opozycje Francu-
zów. Polaków i ludności 
miejscowej przeciw ratyfi 
kacji układów bońskich i 
paryskich, przeciw polity-
ce i zakusom rządu Ade-
nauera względem polskich 
ziem nad Odrą i Nysą. 

Francuzi i Polacy wyra 
żają swą wolę i chcą aby 
wielkie mocarstwa załat-
wiły problem niemiecki 
drogą pokojową. Bo nie u 
lega wątpliwości, że nowy 
Wehrmacht na którego 
czele stanęliby generało-
wie hitlerowcy, stanowił-
by wielkie niebezpieczeń-
stwo dla Francji i Polski. 

Aille lUôpamJiienia paza&tają ... 

Pięknie bgło na Koloniach Letnich PCK. Wspomnienia po nich ciągle pozostają... 

Z kroniki wypadków 
ŚRUBA W ŻOŁĄDKU 

4-letni Suzette Grassien, której 
rodzice mieszkają w Coquelles, poł 
knęła podczas zabawy kawałek 
śruby. Dziecko nagle poczęło skar 
żyć-się na silne bóle żołądkowe. 
Lekarz przeprowadził radiografię 
i okazało się że w żołądku dziew-
czynki znajdował się kawałek śru 
by długości 1 cm. 

SPADŁ Z W Y S O S O S C I 10 M. 
Na terenie robót budowlanych 

przy ulicy Louis-Blanc w Paryżu, 
spadł z wysokości 10 m. technik 
Henri de Simone, mieszkający w 
Noisy-le-Sec (39 rue, de Dombas-
le). 

Zmarł on po przewiezieniu do 
szpitala St. Louis. 

RZUCIŁ SIĘ POD POCIĄG 
Pierre Schnieder, lat 50, agent 

handlowy, mieszkający w Brunoy, 
rzucił się w celu samobójczym pod 
pociąg i poniósł śmierć. 

Cierpiał on na neurastenię. 
WYKOLEIL SIĘ POCIĄG 

T O W A R O W Y 
Na dworcu w Lorient wykoleil 

się pociąg towarowy. Maszynista 

Górnicy szybu nr. 6 w Ostricourt 
w obronie towarzysza pracy 

(Od korespondenta terenowego) 

W szybie kopalnianym nr. 6, 
w Ostricourt (Nord), w wyniku 
sprzeczki ze sztygarem, jeden z 
górników algerskich został nie-
słusznie zawieszony w pracy 
(mise-a-pied). Dowiedziawszy się 

j E R A L D G O E T T I N G 
WICEPRZEWODNICZĄCY IZBY LUDOWEJ N.R.D. SEKRETARZ FEDERACYJNY C.D.U. 

PROBLEM NIEMIECKI MUSI BYC ROZWIĄZANY POKOJOWO 
Gerald Goetling, wiceprzewodniczący Izby Ludowej NRD. 

bawiąc w Polsce napisał poniższy artykuł specjalnie dla ka-
tolickiego tygodnika społecznego „Dziś i Jutro", z którego go 
przedrukowujemy. 

PO D Z I E L O N Y na dwie czę-
ści naród niemiecki stał 
się na jważn ie j szym tere-

n e m narzucone j światu przez 
politykę amerykańską z imne j 
w o j n y i g ł ó w n y m ogniskiem 
n iepoko ju w Europie. Dlatego 
też zagadnienie niemieckie za 
gadnienie z jednoczenia Nie 
miec na z a c h o d a c h poko j o -
w y c h i demokratycznych jest 
sprawą żywotną nie tylko dla 
narodu niemieckiego, ale w ta-
kim s a m y m stopniu dla naro -
dów sąs iadu jących z Niemca-
mi, w gruncie zaś rzeczy dla 
wszystkich narodów, gdyż od 
sposobu rozwiązania zagadnie 
nia niemieckiego zależy utrwa 
lenie pokoju . 

J A K Ż E H A N I E B N A J E S T 
K A M P A N I A R E W A N Ż U 
P R Z E C I W K O P O L S C E 

W czasie m e g o pobytu w 
Polsce przekonałem się o pow-
szechnym tu zainteresowaniu 
i głębokiej zna jomośc i zagad-
nienia niemieckiego . Jest to 
z jawisko zdrowe i pozytywne. 
W historii naszych narodów są 
okresy ponure, w czasie któ-
rych imperial izm niemiecki 
gwałci ł interesy narodu pol-
skiego i zadawał m u głębokie 
krzywdy. W czasie ostatniej 
wo jny hit leryzm dokonał na j -
straszniejszych zbrodni na na-
rodzie polskim. K iedy się o 
tym pamięta, dozna je się wte-
dy wielkiego wzruszenia, spo-
tyka jąc się ze strony Po laków 
z wy iazami przyjaźni . Polacy 
dobrze rozróżniają Niemców 
faszystów od Niemców anty fa -
szystów. W y d a j e mi się rów-
nież, ża żaden inny naród eu-
ropejski nie m a tyle zrozumie 
nia d la tragicznej dla narodu 
niemieckiego sytuacj i podziału 
jak właśnie naród polski, któ-
ry przez kilka pokoleń doświad 
czai goryczy własnego rozdar-
cia. Jakże straszliwie hanieb-
na jest antypo lska nagonka w 
faszystowskich Niemczech za-
chodn i ch , jak h a n i e b n a jest 
kampan ia rewanżu i szowinis-
tycznego rewiz jonizmu przeciw 
ko Polsce, podczas gdy Pol-
ska da j e d o w o d y prawdziwe j 
przy jaźni dla narodu niemiec -
kiego, ezeeo przykładem może 

być oświadczenie rządu pol -
skiego z dnia 24 sierpnia br., 
który podobnie jak rząd Z S R R 
— zrezygnował z dn iem 1. I. 
1954 r. z przys ługujących na-
rodowi polskiemu z rac j i 2-ej 
w o j n y światowej reparacj i 1 u-
dowodni ł tym, jak szeroka jest 
j e g o p o m o c dla narodu nie-
mieckiego . Naszą sprawą jest, 
aby rozmiary tej p o m o c y zna-
ne były wszystkim uczc iwym 
N i e m c o m w Niemczech zachód 
nich , aby i t a m jedyną możl i -
wą odpowiedzią uczc iwych 
Niemców było : p o k ó j na O -
drze i Nysie trwała przy jaźń 
z n a r o d e m polskim w intere-
sie poko ju i dobrobytu oby-
dwu narodów. 

N A R Ó D P O L S K I 

M O Z Ę L I C Z Y Ć N A N R D 

Nigdy w dz ie jach narody 
nasze nie były tak m o c n o i 
przyjaźnie związane wspólny-
m i interesami j a k obecnie 
związana jest N R D z Polską 
Ludową wspólną walką o ubez 
pieczenie poko ju . Dzisiaj miłu-
j ą c y pokó j Niemcy i Polacy, 
m i m o różnicy narodowośc i i j ę 
zyka, m a j ą znacznie więcej 
rzeczy wspó lnych i ł ą czących 
niż wielu N i e m c ó w między so-
bą, którzy wprawdzie mówią 
j e d n y m językiem, ale są dla 
siebie wrogami , bo celem jed-
n y c h jest przy jaźń między na-
rodami i pokó j , zaś drudzy jak 
Adenauer i Hellstein przy go to 
wują nową wo jnę . Naród pol-
ski może liczyć na N R D i na 
uczc iwych Niemców w Niem-
czech zachodn i ch , zdecydowa-
nych n igdy nie dopuśc ić d o po 
wtórzenia się września 1939, 
który wtrąci ł w nieszczęście 
prócz narodu polskiego wiele 
innych n a r o d ó w i sam naród 
niemiecki . 

Wielu ludzi u nas mia ło ua-
dzieję, że wybory w Niemczech 
z a c h o d n i c h z dnia 6 września 
doprowadzą do utworzenia się 
Bundestagu, który będzie go-
tów do pertraktac j i z Izbą Lu-
dową N R D na temat narodo-
wego z jednoczenia . Wynik wy-
borów przekreślił te nadzie je 
Z jawia się więc pytanie : czy 
'.ak duża część narodu nie-

mieckiego nie wyc iągnę ła z 
przeszłości żadne j nauki ? Czy 
Niemcy chcą n a siebie ścią-
g n ą ć p o n o w n ą katastro fę i nie 
nawiść ca łego świata ? 

Z pewnością prosty obywa-
tel w Niemczech z a c h o d n i c h 
nie życzy sobie w o j n y . Z pew-
nością wielu g l o s u j ą c y c h n a 
Adenauera i dziś nie zda je so-
bie sprawy z tego, że głosy i ch 
nie przyczyniają się d o poko -
j o w e g o rozwiązania , tylko u-
możl iwiają Adenauerowi „roz-
kręcanie" uk ładów z B o n n i 
Paryża b ę d ą c y c h na jważn ie j -
szymi e tapami przygotowywa-
ne j przez rząd amerykański 
w o j n y agresywnej . 

A D E N A U E R 
M Ó W I J Ę Z Y K I E M H I T L E R A 

Adenauer o d lat oszukuje i 
k o r u m p u j e ludność Niemiec za 
chodn i ch . P o m a g a j ą m u w 
t y m potężne siły. Amerykan ie 
przekupują ludność niemiecką 
inwestyc jami kapi ta łowymi , a 
j ednocześn ie niemiecką gospo-
darkę częśc iowo biorą w posia-
danie , częśc iowo ustanawia ją 
n a d nią kontrolę . Przy i ch p o 
m o c y podstawy niemieckiego 
imperial izmu nie tylko nie zo -
stały zniszczone, ale odwrot -
nie, wzmocn ione . T a c y ludzie 
j ak Krupp , Thyssen , czy P fer 
demenges , którzy f inansowal i 
Hitlera, z p o w r o t e m otrzymali 
m a j ą t k i i m o ż n o ś ć działania 
Wszystkie środki oddzia ływa-
nia m a s o w e g o służą odradza-
niu się imperial izmu. Radio , 
prasa i f i lm prawie w całości 
przeszły w ręce agentów Ade-
nauera i stały się narzędziami 
zatruwania opini i publ icznej .Z 
przesiedleńców uczyn iono świa 
domie armię rewanżową.I wre-
szcie, j a k o poważny sukurs. A-
denauer oparł się o p o m o c zna 
cznej części hierarchi i Kośc io ła 
katol ickiego z K a r d y n a ł e m 
Fringsem na czele. A j ednak 
d o dnia wyborów Adenauer 
starał się ukrywać przed na-
r o d e m swe plany wo jenne , o -
bludnie mówi ł o poko ju , o zjed 
noczeniu itd. Dopiero dziś, gdy 
m a już władzę w ręku, zaczy-
na m ó w i ć otwarc ie i szczerze 
jeżykiem Hitlera. 

Zapewne , wynik wyborów 
świadczy, że część narodu nie-
mieckiego nie wyleczyła się z 
czadu faszystowskiego, że zda-
ła się o m a n i ć A m e r y k a n o m . 

Dla patr io tów n iemieck i ch d la 
tych , k tórych naprawdę inte-
resuje przyszłość Niemiec , od -
radzanie się faszystowskiego 
nieszczęścia jest wielką prze-
strogą. 

K O N K R E T N E P R O P O Z Y C J E 

R Z Ą D U R A D Z I E C K I E G O 

Jest to również groźną prze-
strogą dla i n n y c h n a r o d ó w 
Europy, wśród k tórych rośnie 
opór przec iwko n iemieck iemu 
i amerykańsk iemu imperial iz -
mowi . A n i we Włoszech , ani 
we F r a n c j i uk łady do tyczące 
europejskie j wspó lno ty o b r o n -
n e j nie są ra ty f ikowane i m a -
ło m a j ą szans n a ra ty f ikac j ę 
w przyszłości . Jedynie „ a m e -
rykański kanc lerz " urzeczy-
wistnienie ty ch uk ładów uwa-
ża za sprawę własnego honoru . 
Rezul tat 6 września powiększy 
jeszcze opory przeciw n iemiec -
kiej hegemoni i , przeciw n o w e j 
n iemieckie j groźbie. 

Ale także i w Niemczech 
rośnie o p ó r przeciw Adenaue -
rowi. Wie lu so c ja ldemokratów 
swymi g łosami da ło wyraz 
pragnieniu r o k o w a ń między 
Niemcami . Wszyscy przec iwni -
cy n iebezpiecznej pol ityki A-
denauera zna jdu ją w N R D 
o b r o n n y bast ion. T u dawne 
podstawy imper ia l i zmu zosta-
ły o b a l o n e i urzeczywistnione 
zostały demokratyczne prawa 
ludu. R z ą d N R D od początku 
opierał swoją pol i tykę n a poko 
j o w y m i d e m o k r a t y c z n y m zjed 
noczen iu Niemiec. 

Niebezpieczeństwo nowej , 
szykowanej przez Niemcy za-
chodn ie w o j n y może zostać 
zniweczone przez p o k o j o w e 
rozwiązanie zagadnien ia nie-
mieckiego . 

R z ą d radziecki przedstawi! 
konkretne propozyc je , które 
każdy uczc iwy Niemiec musiai 
radośnie powitać . Naród nie-
miecki musi działać z całym 
poczuc iem swej h istorycznej 
odpowiedzia lnośc i . Wszyscy 
przec iwnicy nowe j w o j n y mu-
szą działać wspólnie i wyrów-
nywać różnicę p rogramów par-
t y j n y c h i pog lądów. Decydują -
ce znaczenie m a w tej sytuacj i 
j e d n o ś ć n iemieckie j klasy ro-
botniczej . To , c o się u d a ł o Hit-
lerowi, nie m o ż e u d a ć się A-

denauerowi . Nie ulega wątp l i -
wości , że rozwiązanie zagad-
n ien ia n iemieck iego nie j es t 
moż l iwe bez lub wbrew n ie -
mieck ie j klasie robotn icze j . 

Z A D A N I A S Z C Z E G Ó L N I E 
O D P O W I E D Z I A L N E 

C o się tyczy nas, chrześc i jan , 
to zadan ia nasze są szczegól-
n ie odpowiedz ia lne zważywszy, 
że A d e n a u e r przy p o m o c y wie-
lu d u c h o w n y c h cyn i czn ie n a -
dużywa religii dla mob i l i zowa-
nia m a s w o k ó ł swej zbrodni -
czej pol ityki . A m e r y k a ń s c y i m 
perialiści i i ch z a c h o d n i o nie-
mieckie mar ionetk i przystra ja -
ją się w płaszcze krzyżowców, 
c h c ą c u m o c n i ć swą władzę po -
dają się za o b r o ń c ó w chrześc i -
j ańsk ie j cywil izac j i . W takie j 
sy tuac j i pos tawa nasza wp ły -
w a poważn ie n ie tylko n a prze 
bieg rozgrywki z s i łami w o j n y , 
lecz i r ównocześn ie bron i o n a 
światopog lądu chreśc i jańsk ie -
go przed o b c y m m u i wstręt -
n y m so juszem z s i łami znisz-
czenia. 

W N R D postępowi chrześc i ja 
n ie zrzeszeni w C D U wspó łpra 
cują z wszystkimi u c z c i w y m i 
N i e m c a m i n a d szczęśliwą przy 
szłością naszego narodu . Dla-
tego właśnie rezultaty współ -
pracy z po lsk imi chrześc i jana -
m i są d la n a s takie ważne. 
Polska u d o w a d n i a n a m , że jest 
w pełni moż l iwe postawienie 
interesów ogó lno - ludzk i ch n a d 
różnicę światopog lądów. W 
czasie w o j n y trzydziestoletnie j 
ty lko nie wielu kato l ików u -
waża ło za moż l iwe współżyc ie 
i wspó łpracę z pro tes tantami , 
a dziś w Niemczech ludzie róż-
n y c h p o g l ą d ó w wspólnie bro-
nią p o k o j u i szczęścia swego 
n a r o d u przeciw j e g o w r o g o m . 

W ' w a l c e te j N iemcy dobre j 
woli nie stoją osamotn ien i . 
Spotyka ją się z sympatią wszy 
stkich m i ł u j ą c y c h p o k ó j ludzi 
i z poparc i em obozu poko ju . 
M ó j pobyt w Polsce odnowi ł 
we mnie pewność , że także 
naród polski nie żywi d o na-
rodu n iemieckiego żadne j nie-
nawiści , a przeciwnie pomaga 
m u i życzy sobie przy jaznycn 
dobrosąs iedzkich z n i m stosun 
ków, które wzbogaca ją życie 
o b y d w ó c h naszych n a r o d ó w . 

Gera ld G O E T T I N G 

o tym, około 120 Algerczyków za 
trudnionych w tym szybie na 
znak protestu przerwało pracę, do 
magając się odwołania sankcji go 
dzącej w ich towarzysza pracy. 
Do protestów Algerczyków dołą-
czyli swoje protesty również ł 
górnicy Francuzi. 

Należy zaznaczyć, że 2 tygodnie 
temu na tej samej kopalni straj 
kowala załoga taj li Duchant i u-
zyskała satysfakcję (chodziło wte 
dy o zarobki). 

J.B. 

i jego pomocnik ponieśli śmierć. 
WINO PŁYNIE PO DRODZE ... 

Na drodze w okolicy Pont-Saint 
Esprit (Gard) , na skutek uszko-
dzenia samochodu prowadzonego 
przez p. Charousset, wylało się 
56 hektolitrów wina. 

ZATRUCIE GRZYBAMI 
Wiktoria Clavier, lat 21 i jej 

ojciec Souzaret, lat 54, przewie-
zieni zostali do kliniki St. Eloi 
w Montpellier, na skutek silnego 
zatrucia grzybami. 

Wiktoria Clavier zmarła a stan 
jej ojca jest bardzo groźny. 

ZRYWAJĄC JABŁKA... 
Zrywając jabłka w swym ogro-

dzie, ks. Remy Dekidspotter, pro 
boszcz w Oxelaere (Nord), stra-
cił równowagę i upadł na plecy, 
akurat na stojące na ziemi wia-
dro. 

Nieszczęśliwy odniósł ciężkie o-
brażenia kręgosłupa. 

KRADZIEZ NA DWORCU 
KOLEJOWYM 

Na dworcu kolejowym w Bour-
ganeuf (Creuse), nieznani spraw-
cy skradli w ekspedycji bagażu, 
25 przesyłek z materiałami sukien 
nymi, wartości około 400.00 fr. 

ZWŁOKI NOWORODKA 
Na brzegu rzeki Rhone, w oko-

licy zapory wodnej Donzere-Mond 
ragon, znaleziono zwłoki noworod 
ka w stanie rozkładu. 

Policja prowadzi dochodzenia. 
URWAŁO SIĘ KOLO 

OD SAMOCHODU 
Od samochodu ciężarowego ja-

dącego przez Argenteuil oderwało 
się nagle jedno z kół i uderzyło 
w rowerzystę Marcel Boudart, mie 
szkającego w Argenteuil przy ul. 
Guillot nr. 73. 

Odniósł on poważne obrażenia. 
POTRACIWSZY PRZECHODNIA 

M O I OCYKLISTA PONIOSŁ 
ŚMIERĆ 

W ub. sobotę rano na ulicy 
Pierre-Simon w Mericourt-sous-

Lens zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek drogowy. 

Górnik z Noyelles-sous-Lens An-
dre Vanaverbecke, lat 23, jechał 
na motocyklu do pracy. W pew-
nej chwili najechał on na idące-
go pieszo innego górnika, Gaspa-
da Mazurka, mieszkańca Meri-
court. Na skutek uderzenia przez 
maszynę Mazurek odrzucony zo-
stał o kilka metrów, na szczęście 
odniósł on tylko lekkie obrażenia. 
Natomiast Vanaverbecke, wleczo-
ny jeszcze około 20 m. przez roz-
pędzony motocykl, poniósł śmierć 
na miejscu. 

Renty starości z tytu-fri 
ubiezpieczenia społecznego 
podwyższone o 20 procent 

We francuskim Dzienniku Us-
taw (Journal Officiel), ukazało 
się zatwierdzenie podwyżki o 20 
proc. rent starości i inwalidztwa, 
pobieranych z tytułu ubezpiecze-
nia społecznego (Secourite So-
ciale. (Należy przypomnieć, że re 
gulowanie tej renty, proporcjo-
nalnie do wzrostu kosztów utrzy-
mania, przewidziane jest w zasa-

dzie co roku). 
Podkreślmy również przy tym, 

że renta t. zw. „Allocations aux 
Vieux Travailleurs", pobierana z 
budżetu państwowego przez pew-
ną kategorię starców, którzy nie 
nabyli prawa do renty starości 
z tytułu ubezpieczeń społecznych 
— nie jest objęta wyżej wymienio 
ną podwyżką. 

W G R A N D Q U E V I L L Y 

PO 50 DNIACH STRAJKU 

SUKCES P R A C O W N I K Ó W 

T R U S T U NAVARRE 

W zakładach w y r o b ó w papier 
niczych „ N a v a r r e " w Grand-
Quevi l ly (Seine Infér ieure) 450 
p r a c o w n i k ó w s tra jkowało w 
c iągu 50 dni, ce lem otrzymania 
podwyżki płac. P r a c o w n i c y 
CGT i niezorganizowani , popar-
ci przez p r a c o w n i k ó w innych 
fabryk i przez całą okoliczną 
ludność prowadzi l i nieugiętą 
walkę , przeciw wie lk iemu tru-
stowi, k tóry dzięki ich jedno-
m y ś l n e j akcj i został wreszcie 
skłonięty do ustępstw. 

P r a c o w n i c y tych zakładów o-
trzymali premię w wysokośc i 
8.000 fr . Oprócz tego dyrekcja 
została zmuszona do podpisa-
nia u m o w y zawiera jące j liczne 
korzyści , a m . in. podwyżkę za-
robków w granicach od 5 do 8 
f r . ' n a godzinę. Ponadto przyzna 
no p r a c o w n i k o m odzież do pra-
c y i zagwarantowano , że nie zo 
stanie powzięta żadna sankc ja 
za prowadzenie akc j i strajko-
wej . 

P r a c o w n i c y zakładów „Na -
varre " o t r zymawszy satysfak-
c ję podjęl i w ub. środę pracę. 
W t y m s a m y m dniu przedłożyli 
oni dyrekc j i dalsze r e w i n d y k a -
c je i zdecydowal i nadal pro-
wadzić akcję pod różnymi for-
m a m i . 

W zakładach tych 37 dal-
szych p r a c o w n i k ó w przystąpiło 
znów do CGT. 

W S i l I / o n I t l P R A W N E 
KOMORNE NA 15 PAŹDZIERNIKA 

I INNE SPRAWY MIESZKANIOWE 
Na dzień 15 października przy-

pada czwarty i ostatni termin 
płatności komornego w tym roku. 
Według ogólnych przepisów obo-
wiązującej ustawy komorne jest 
płatne z dołu. Zapłaci się zatym 
15 października za trzeci kwar-
tał. Niektórzy lokatorzy płacą jed-
nak, na skutek umowy z właści-
cielem, komorne z góry. Ci zatym 
zapłacą już za czwarty kwartał. 

Wysokość komornego określona 
jest przez ustawę z 1948 roku. 
Stosownie do tej ustawy, komorne 
ulega kolejnym półrocznym pod-
wyżkom. Podwyżki te miały się za 
kończyć w 1954 roku. Dekret rzą-
dowy z dnia 9 sierpnia r. b. prze 
dłużył czas trwania tych podwy-
żek i będą one stosowane nadal 
w latach 1955 i później. Przepi-
som tego dekretu poświęcimy 
wkrótce bardziej obszerny artykuł 

KOMORNE „A TERME ECHU" 
Komorne, które uległo ostatniej 

podwyżce, odnosi się do 3-go kwar 
talu i lokatorzy, płacący z góry 
ponieśli już tę podwyżkę dnia 15 
lipca r. b., zapłacą oni zatem ty-
le co i w poprzednim kwartale. 
Szczegóły, które podajemy niżej 
interesują zatem jedynie lokato-
rów, płacących komorne z dołu (a 
terme echu). 

Wysokość podwyżek zależy od 
tego, czy rzeczywista wartość mie 
szkania (surface corrigee), zosta-
ła określona przez porozumienie 
pomiędzy lokatorem a właścicie-
lem, względnie przez decyzję są-
dową po 1 stycznia 1949 roku czy 
też nie. 

W pierwszym wypadku, to zna 
czy, kiedy „surface corrigee" zos 
tała ustalona, jest ona uważana 
za komorne podstawowe i półrocz 
ne podwyżki wynoszą 20 proc. te-
go podstawowego komornego. Dla 
tych lokatorów przypada obecnie 
dziewiąta z kolei podwyżka i je-
żeli podstawowe komorne było u-

stalone na pierwszy kwartał 1949 
roku np. na 1.500 fr. półroczna 
podwyżka wynosi 300 fr. 20 proc. 
i taki lokator zapłaci na 15 paź 
dziernika 1.500 fr. plus 2.700 (9 
razy 300) czyli 4.200 fr. 

PODSTAWOWE KOMORNE 

W drugim wypadku, dla miesz 
kari, których rzeczywista wartość 
nie została ustalona, czynszem 
podstawowym jest komorne, które 
było płacone za drugi kwartał 
1948 roku. Wysokość połrocznej 
podwyżki już dziesiątej z kolei wy 
nosi dla tych mieszkań 1/3 (33 
proc.) podstawowego komornego 
i jeżeli było ono ustalone w dro-
gim kwartale 1948 roku powiedz-
my na 1.200 fr. półroczna podwyż 
ka wynosi 400 fr. i taki lokator 
zapłaci 15 października 1.200 fr. 
plus 4.000 (10x100) czyli 5.200 fr. 

Przypominamy, że podwyżki te 
dotyczą jedynie podstawowego ko-
mornego. Wszystkie świadczenia 
(cherges), płaci się niezależnei od 
podwyżek, według przedłożonego 
przez właściciela domu rachunku 
za rzeczywiście poniesione wydat-
ki, związane z utrzymaniem do-
mu. Właściciel domu powinien po 
dzielić te wydatki między lokato-
rami, stosownie do wielkości zaj-
mowanych przez nich mieszkali. 

PRAWA WŁAŚCICIELA DO 
ODEBRANIA MIESZKANIA 
Przy okazji podarfiy ogólne za 

sady prawa właściciela domu do 
odebrania zajętego przez lokatora 
mieszkania (droit de reprise). 
Prawo odebrania przysługuje właś 
ciciclowi, który posiada LODI co 
najmniej od 10 lat. Może on jed-
nak skorzystać z tego prawa już 
po 4 latach od dnia nabycia do-
mu, jeżeli udowodni, że nabył go 
nie w celach spekulacyjnych, a 
jedynie dla własnego użytku lub 
dla użytku najbliższych członków 

jego rodziny (żony, dzieci, rodzi-
ców, oraz dzieci lub rodziców żo-
ny). Właściciel, który odebrał w 
ten sposób mieszkanie musi (sam 
lub wyżej wymienione osoby) w 
nim zamieszkać. Oddanie osobie 
trzeciej, nie należącej do jednej 
z powyższych kategorii, podlega 
sankcjom karnym i uprawnia lo-
katora do żądania zwrotu tego 
mieszkania. Właścieciel, który od-
biera mieszkanie, musi dać do dys 
pozycji swego lokatora odpowied-
ni dla niego lokal. Musi on za-
wiadomić swego lokatora przez 
komornika, że zamierza odebrać 
mu mieszkanie i podać w tymże 
akcie, że proponuje mu w zamian 
inne (należy wyszczególnić wiel-
kość, położenie, wysokość komor-
nego, oraz osobę, która ma w 
nim zamieszkać). Jeżeli lokator 
przystaje na tę zamianę, musi on 
opuścić mieszkanie w określonym 
czasie, jeżeli odmawia, właściciel 
musi podać go do sądu, który wyz 
naczy eksperta dla zbadania czy 
tranzakcja ta odpowiada wymo-
gom prawa. 

ZAMIANA MIESZKAŃ 

Co się tyczy zamiany mieszkań, 
jest ona dozwolona nawet i w 
wypadku, gdy właściciel domu nie 
daje nań swej zgody,. jednakże 
pod warunkiem, że zamiana ta 
ma na celu lepsze wyzyskanie 
mieszkania z punktu widzenia in 
teresów rodzinnych. Np. rodzina, 
składająca się z 4 osób, a nawet 
i 3, a posiadająca dwa pokoje 
może przeprowadzić zamianę i 
bezdzietnym małżeństwem -'td. O 
zamianie mieszkania należy powia 
domić gospodarza listem poleco-
nym (contre accuse de reception) 
lub przez komornika, "cżeli właś 
ciciel sprzeciwia się tej zamianie 
lokator powinien w przeciągu dni 
piętnastu sprawę oddać do Sądu. 
(Justice de Paix). 
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W 10-tąrocznice powstania Armii Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej WOJSKO Z W Y C I Ę S K I E G O NARODU 

Ś
PIEWAŁA kiedyś Maria Konopnicka pieśń o polskim woj-
sku, w którym „najdzielniej biją króle, a najgęściej giną 
chłopy". 
Ileż głębokiej i gorzkiej prawdy zawierają te proste poe-

tyckie słowa,, wypłakane przez polski lud ! Bo przecież i naj-
większe zwycięstwa oręża polskiego, które laurami wieńczyły 
czoła królów, hetmanów i wodzów, niosły prostemu żołnie-
rzowi, temu z ciurów czy z łanowej piechoty, temu z szere-
gu — bezimiennemu bohaterowi — tylko piołun goryczy i za 
wodu, powrót do pańszczyźnianego jarzma, do ucisku i wyzy-
sku. 

'S 

BOLESŁAW BIERUT 
PREZES RADY M I N I S T R Ó W 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

A dziesięć lat t e m u p o w s t a -
ło n o w e W o j s k o Polskie . P o w -
stało takie w o j s k o , k tórego zwy 
c i ęs two o z n a c z a n a p r a w d ę 
zwyc ięs two , a n ie gorzki za-
w ó d . Jest t o b o w i e m zwycięs -
t w o sprawy n a r o d o w e j i p o raz 
p ierwszy w d z i e j a c h po l sk i ch 
zwyc ięs two sprawied l iwośc i 
n a d wyzysk iem, zwyc ięs two 
g n ę b i o n y c h i wyk lę tych , zwy-
c ięs two p r a w o w i t e g o dz iedzica 
po lskie j z iemi — ludu polskie -
go, k tórego w o j s k o polskie jest 
n a j w i e r n i e j s z y m dz iec ięc iem. 
T o lud polski ze swego ł o n a 
•wydał, t o lud s topnie n a d a ł 
w o j s k o w y m d o w ó d c o m , którzy 
są b r a ć m i żo łnierza , a b i ć u -
mie ją o ileż dzie lnie j o d kró -
lów, i sprawie n a r o d o w e j — o 
ileż są wiern ie j s i ! 

L u d polski w y h o ł u b i ł i uko-
c h a ł swe w o j s k o . D a w n i e j 
prosty cz łowiek w n a s z y m kra-
j u obawia ł się cz łowieka z ka-

r a b i n e m , g d y ż t a m t e n był 
rzecznik iem p r z e m o c y w r o g i c h 
sił i klas. Dziś prosty cz łowiek 
u f a g ł ęboko żo łnierzowi , widzi 
w n i m dz ie lnego o b r o ń c ę swo -
i ch n a j w a ż n i e j s z y c h spraw 
ż y c i o w y c h — p o k o j u i lepsze-
g o ju t ra . T a m i ł o ś ć n a r o d u 
uskrzydla naszą armię , d a j e 
j e j m o c i spo is tość granitu . 

DZ I E S I Ę Ć lat t e m u powsta -
ło p o raz pierwszy w o j s k o 

polskie, które wa l czy ło o n ie -
pod leg łość , będącą n a p r a w d ę 
niepodleg łośc ią n a r o d u , w o l -
noś ć — będącą n a p r a w d ę wo l -
nośc ią . 

J a k a ż b o w i e m m o g ł a b y ć 
n iepod leg łość sz lacheckie j Rze 
czypospo l i te j , gdy m o ż n i p a n o -
wie -magnac i , a n a w e t kró lowie 
pozos tawal i n a żołdzie o b c y c h 
d w o r ó w i za srebniki wyprzedy 
wal i i g o d n o ś ć i cześć, i zie-
mię o j czystą piędź p o piędzi . 
Jakaż m o g ł a b y ć n iepodle łość , 

wtedy , gdy b o g a c t w a m i kra ju 
i przemysłu władal i obcy prze-
ważnie bankierzy , a los o j czyz -
ny byl kulą b i lardową n a ha -
z a r d o w y m stole imperial istycz 
n y c h rozgrywek. Jakaż by ła 
w o l n o ś ć pod b a t e m e k o n o m a , 
czy z łaski p a n ó w burżu jów 
W o l n o ś ć i n iepod leg łość — 
t y m wie lk im, wznios łym, wy-
m a r z o n y m stulec iami przez n a 
ród polski p o j ę c i o m — nada l 
i ch pełne, prawdz iwe i zwycięs 
kie brzmienie , i, w a l c z ą c u bo-
ku brac i radzieckich , zaniósł 
j e w darze matce -O j czyźn ie j e j 
syn na jwiern ie j szy , żołnierz lu 
d o w e g o W o j s k a Polskiego. Nig 
dy więc w dz ie jach po lsk ich 
w o j s k o nie zasłużyło tak w peł 
n i n a nazwę n a r o d o w e g o , 
j a k właśnie a r m i a ludu pols-
kiego, która ca łkowic ie zreal izo 
w a ł a h is toryczne dążen ia wo l -
n o ś c i o w e i n iepod leg łośc iowe 
po lskiego n a r o d u . 

WŁ A Ś N I E dlatego , że jest o -
n o w o j s k i e m n a r o d o w y m , 

właśnie d latego ! że się m o g ł o 
stać w o j s k i e m wyzwo len ia n a -
rodu — jest o n o c a ł y m s w y m 
r o d o w o d e m , całą swą t r a d y c j a 
ca la ideologią , całą historią 
w a l k i zwyc ięstw — p o m n i -
k i e m i ż y w y m ś w i a d e c t w e m 
wielkie j przy jaźn i między n a -
rodami , przy jaźn i n a r o d u pols 
k iego z n a r o d a m i radz ieckimi , 
z n a r o d a m i k r a j ó w wo lnośc i . 
T e j wielkie j , w y p r ó b o w a n e j w 
o g n i u na j c i ęższych walk i n a j -
większych nieszczęść n a r o d o -
w y c h , tej na jprawdz iwsze j przy 
j a ź n i zawdzięcza n a r ó d polski 
s a m f a k t p o w s t a n i a swej ar-
mii , wszystkie j e j s ławne i zwy 
cięskie bo j e , rozpoczęte przer-
w a n i e m hi t lerowskiego f r o n t u 
p o d Len ino , wszystkie j e j n ie -
p r z e m i j a j ą c e os iągn ięc ia i try-
u m f y . T e j wielkie j przy jaźni 
zawdzięcza n a r ó d polski h is to -
ryczny , b ę d ą c y p r z e d m i o t e m 
słusznej d u m y n a r o d o w e j fakt , 
że po l sk i ch s z t a n d a r ó w i po ls 
k i c h o r ł ó w nie zabrakło w wiel 
kie j o f ensywie , która wyzwol i -
ła u m ę c z o n ą z iemię polską i 
os tatecznie rozgromi ła hit le -
rowską bestię. 

Po lsko-radzieckie braterstwo 
bron i , to na j t rwalszy f u n d a -
m e n t wszystk ich przeszłych, o -
b e c n y c h i przysz łych os iągn ięć 
W o j s k a Polskiego . Korzen ie 
po lsko-radz ieck iego braterstwa 
broni , h a r t o w a n e g o w ogn iu 
w s p ó l n y c h zwycięstw, tkwią 
g ł ęboko w e w s p ó l n o c i e słusz-
n y c h i sprawied l iwych ce lów, 
w n i e z ł o m n e j wiernośc i i d e o m 
postępu i wyzwo len ia cz łowie-
ka, w s a m y m charakterze i is-
toc ie spo łeczne j obu armii . 

T e m o c n e ideowe korzenie 
braters twa i so l idarnośc i zespa 
łają ze sobą nie ty lko w o l n e 
n a r o d y i a r m i e k r a j ó w obozu p 
ko ju . W żołnierzu po lsk im, po -
dobn ie j a k w żołnierzu radziec 
kim, prośc i ludzie n a r ó ż n y c h 
k o n t y n e n t a c h widzą o b r o ń c ę i 
s t rażnika p o k o j u — i d la tego 
m u u f a j ą . W żołnierzu pols-
k i m p o d o b n i e j a k w żołnierzu 

głego narodu , armi i g łęboko 
przepo jone j i s i lnej d u c h e m 
m i ę d z y n a r o d o w e j so l idarnośc i 
sił postępu. 

Tys iąc le tn ie die je walecz -
ności , dz ie je sprawiedl iwych 
walk, które toczył żołnierz po ls 
ki n a se tkach pobo jowisk , są 
s topn iami d o grodu chwały , 
polskiego ludowego wojska . 
K a ż d a kropla krwi prze lana w 
imię Polski, w imię świetnoś-
ci i wo lnośc i n a r o d u polskie-
go, w imię sprawiedl iwośc i i 
postępu — każda kropla tej 
krwi jest i pozostanie świętą 
dla polskiego żołnierza. 

T o n a po lskich , w o j s k o w y c h 
sztandarach , jaśn ie j niż kiedy-
kolwiek wprzódy , p ł o n i e og ień 
tys iąc letnie j c h w a ł y oręża 
polskiego. 

Jest to znicz chwały Boles -
ławów, który jaśnie j rozgorzał 
bo żołnierz ludowego w o j s k a 
raz jeszcze przemierzył boles-

Na polskich sz tandarach jaś 
nie j rozpłomieni ł się nieśmier-
telny ogień chwały wie lkich 
patr io tów polskich, bohaterów 
powstań n a r o d o w y c h , bo Ludo 
w a Polska stała się c ia łem 
ich marzeń , bo rośnie, z dnia 
n a dzień pięknie je i wszystko 
w nie j — stal i książka, be-
ton i nauka — godne jest mi -
łowania , bo jest o n a z pols-
kiej krwi serdecznej . 

Na po lsk ich sz tandarach 
wspania łe j i p ięknie j niż kie-
dykolwiek złoci się hasło Pu-
łaskich i Mick iewiczów, D ą -
browskich i Dzierżyńskich — 
„ Z a Waszą wo lność i naszą" . 
T e m u d a w n e m u o j c ó w zawoła 
n iu n o w e pełniejsze nadał brz-
mienie żołnierz ludowego W o j 
ska Polskiego, w a l c z ą c u bo-
ku radzieckiego brata, na t -
c h n i o n y p i ę k n y m uczuc iem 
m i ę d z y n a r o d o w e j so l idarności . 

Na zdjęciu: Dziewczęta z zespołu 

linogród" witają 
ławowskie szlaki, z w r a c a j ą c 
Polsce , c o polskie. Jest to znicz 
c h w a ł y G r u n w a l d u , który n o -
w y m p ł o m i e n i e m się pali , gdyż 
żołnierz ludowego w o j s k a z n ó w 
u b o k u brac i S ł owian n o w y za-
da ł G r u n w a l d wraże j przemo-
cy. 

świetlicowego przy kopalni „Sta-

żołnierzy W. P. 
Na polskich sz tandarach po -

tężną luną rozpali ł się szla-
c h e t n y p ł omień c h w a ł y tych, 
którzy szli d o b o j u i ginęli 
za polski lud, bo w o j s k o pols-
kie powsta ło j a k o zbro jne lu-
du polskiego ramię , j a k o lu-
du polskiego żelazna pięść, j a -

ko ludu polskiego i tarcza, i 
miecz. 

Wszystkie te powiązane ze 
sobą postępowe wątki ideowe 
i dz ie jowe tysiącletniej trady-
cj i oręża polskiego skupiły się 
n a wyższym szczeblu w ideolo-
gii i dziesięcioletniej historii , 
ludowego W o j s k a Polskiego. 

Z n a m i e n n e jest to połącze-
nie całkowite j , głębokiej od-
miennośc i ludowego wo j ska od 
d a w n y c h f o r m a c j i wo j skowych 
ze skupieniem w armii pols-
kiej i p o m n o ż e n i e m przez nią 
wszystkich s ł a w n y c h i wie lkich 
tradyc j i polskiego oręża. Aby 
to zrozumieć , trzeba s ięgnąć 
do kolebki narodz in w o j s k a 
polskiego, d o j e g o h istoryczne j 
genezy, d o sił spo łecznych i po 
l i tycznych, które powoła ły go 
d o życia. 
qp L E M his torycznym tych wy 
1 darzeń był okres śmiertel -

n y c h z m a g a ń Armi i Radz iec -
kiej z faszyzmem. W ó w c z a s 
właśnie polskie klasy pos iada-
j ą c e raz jeszcze wyrzuci ły za 
burtę, raz jeszcze podepta ły i 
splamiły żółcią zdrady święty 
sztandar sprawy narodowe j . 
R a z jeszcze chc ia ły powtórzyć 
n a żywym, c h o ć u m ę c z o n y m 
narodzie , zbrodnię września. 
R a z jeszcze, w s w y m w ą s k i m 
k lasowym zacietrzewieniu,wola 
ly l izać but krwawego zbira 
faszystowskiego, niż p rzy jąć 
wyc iągniętą d o n a r o d u polskie 
go p o m o c n ą d łoń radzieckie-
go brata. 

W t e d y to histor ia powo ła ła 
polską klasę robotn iczą , by 
przewodzi ła n a r o d o w i w j e g o 
h e r o i c z n y m wysi łku zerwania 
k a j d a n niewoli . Polska klasa 
robotnicza i j e j bohaterska par 
tia p rzy jmują n a siebie tę wiel 
ką dz ie jową mis ję . K o m u n i ś c i 
polscy, w kra ju i w Z S R R , sta 
wia ją j a k o na jważnie j sze za -
dan ie stworzenie po lskich sił 
z b r o j n y c h i j a k najszybsze 
przystąpienie — w bra tn im so-
juszu z wie lk im n a r o d e m stu 
n a r o d ó w — do walki z n a j e ź -
dźcą. Part ia stworzyła i w y -
piastowala n o w e W o j s k o Pols -
kie, t chnę ła w nie d u c h a swych 
n ieśmierte lnych idei, swej o -
f iarnośc i i bohaterstwa. Part ia 

zbudowała nowe wo j sko j a k o 
oręż wyzwolenia narodu, a za-
razem wyzwolenia klas uciśnio 
nych , j a k o oręż przyszłej wła-
dzy ludu — dyktatury prole-
tariatu. 

CE C H A charakterystyczną 
klasy robotnicze j jest to, 

że władzę ludu buduje się nie 
drogą kompromisów, lecz na 
ca łk iem n o w y c h , odmiennych , 
r ewo lucy jnych zasadach tak, 
j ak w rezultacie n o w y m i od -
m i e n n y m , r ewo lucy jnym w 
swej treści społecznej jest cha-
rakter ludowego wojska. Cechą 
charakterystyczną klasy robot -
nicze j jest to, że z rywa jąc swe 
ka jdany , niszczy równocześnie 

wszelki ucisk, wszelki wyzysk 
i zdziera zarazem pa jęczyny 
klasowego zakłamania , mister 
ną sieć oszustw. Wielkei i pię-
kne po jęc ia wolnośc i , niezawi-
słości i sprawiedliwości uzysku-
ją swą prawdziwą treść, a nie 
są już maska klasowego ucis-
ku. 

A równocześn ie : klasa robot 
nicza i naród , który się pod 
j e j hegemonią przeobraża, jest 
j e d y n y m prawowi tym spadko-
biercą wszystkiego, c o w dzie-
j a c h narodu, w j e g o kulturze 
i t radyc j i jest jasne , uczciwe 
i sz lachetne — godne tego, by 
żyć, by przetrwać wieki. P o d o -
bnie, ludowe wo j sko jest j edy -

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
MINISTER OBRONY NARODOWEJ 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
MARSZAŁEK POLSKI 

Deklaracja Episkopatu polskiego 
służy dobru kościoła i narodu polskiego 

K a t o l i c k i d z i e n n i k p o l s k i „ S ł o w o P o w s z e c h n e " p u -

b l i k u j e a r t y k u ł w s t ę p n y p t , „ D e k l a r a c j a E p i s k o p a t u i w r o -

g o w i e P o l s k i " , w k t ó r y m c z y t a m y m. i n . : 

Defilada wojskowa w Stalinogrodzie. Przed trgbunum 

Otwarcie wystawy 
«Dzieje Oręża Polskiego» 

w Warszawie 
W związku z 10-tą rocznicą 

powstania ludowego wojska pols 
kiego 9 bm. odbyło się w War-
szawie uroczyste otwarcie wgsta 
wg pt. „Dzieje oręża polskiego". 

Na uroczystość przybyli człon-
kowie Ra.dy Państwa z przewod-
niczącym Rady Państwa, Alek-
sandrem Zawadzkim na czele, 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie rządu, ge-
neralicja i wyżsi oficerowie W. 
P., z marszałkiem Konstantym 
Rokosowskim na czele. IV uroczgs 
tym otwarciu wzięli również u-
dział przedstawiciele władz na-
czelnych stronnictw politycznych 
przedstawiciele organizacji maso-
wych i społecznych, wybitni nau 
kowcy, literaci i artyści. 

Obecni byli attaches wojskowi 
akredytowani w Warszawie. 

Po uroczystym otwarciu wys-
tawy, którego dokonał przewodn. 
Rady Państwa A. Zawadzki, goś-
cie zwiedzili wystawę. 

Wystawa pt. „Dzieje oręża pols 
kiego", zawiera niezwgkle boga-
tg zbiór cennych eksponatów mu 
zealnych jak obrazy, dokumenty, 
mapy plastyczne, sprzęt bojowg 
i inne, które ilustrują postępo-
we tradgcje ivalk oręża polskie-
go o wyzwolenie narodowe i spo 
łeczne Polski, tradycje przyjaźni 
rewolucjonistów polskich z rosyj-
kimi, oraz braterstwa broni żoł-
nierza polskiego i radzieckiego 
— tradycje, z których wyrosło i 
do których nawiązuje ludowe 
wojsko polskie. 

i oddziały zmotoryzowane 
radz ieck im, widzą ludzie pracy 
n a r ó ż n y c h k r a ń c a c h świata , 
b o j o w n i k ó w armi i wyzwo lo -
n y c h r o b o t n i k ó w i c h ł o p ó w — 
i d la tego odnoszą się d o n ie -
go z serdecną przy jaźnią . 

NI G D Y przedtem n a r ó d pols 
ki nie mia ł i nie m ó g ł 

m i e ć takie j armi i — armi i zwy 
c ięskiego ludu, armi i n iepod le -

„Deklarac ja Episkopatu pol-
skiego z 28 września, która 
przyjęta została przez wszyst-
kich m y ś l ą c y c h kato l ików w 
Polsce jako twórczy element na 
drodze do normal izac j i stosun-
k ó w między Kościołem i Pań-
s twem i do umocnienia jedno-
ści narodu, spotkała się — po-
dobnie zresztą jak przed d w u i 
pół laty Akt Porozumienia — 
z n i ewybrednymi atakami w r o -
g ó w Polski Ludowej . Powołują 
się zaś ci k r y t y c y Deklaracj i na 
swą rzekomą troskę o dobro Kó 
ściola Katol ickiego. Nietrudno 
jednak odgadnąć, że n ie o do-
bro kościoła tu chodzi ani o wa -
runki pełnienia jego mis j i reli-
g i jne j w Polsce Ludowej , ale 
0 ich brudne interesy politycz-
ne. 

Cóż się mianowic ie nie podo-
ba o w y m „ k r y t y k o m " ? Czyżby 
to, że „Episkopat, który potę-
piał tworzenie i działalność oś-
r odków d y w e r s y j n y c h przeciw 
państwu odgradza się od atmo-
sfery sprzy ja jące j takiej dzia-
łalności i uważa, że powinna 
ona ulec zasadniczej z m i a n i e " ? 
Oczywiście nie podoba się to 
w r o g o m Polski Ludowej , któ-
rzy od d a w n a usiłują wichrzyć 
1 jątrzyć w naszym kra ju na 
gruncie różnic światopoglądo-
w y c h , którzy bez powodzenia u-
si lowali i usiłują wśród katoli-
k ó w polskich szukać sojuszni-
k ó w dla działalności sabotażo-
w e j i dywersy jne j , którzy usi-
łują wiązać kościół katolicki w 
Polsce w b r e w jego interesom, 
ze s k o m p r o m i t o w a n y m raz na 
zawsze ustro jem kapitalistycz-
n y m i przeciwstawiać budowa-
nemu przez cały naród ustrojo-
w i sprawiedl iwości społecznej, 

„Nie podoba się oczywiśc ie 
dalej w r o g o m Polski Ludowej 
deklaracja Episkopatu — czy-
tamy w artykule — kiedy mó-
wi ona o konieczności przeciw-
stawienia się rowiz jonistom za 
chodnio- niemieckim i ich ata-

k o m na nienaruszalność na-
szych granic na Odrze i Ny-
sie, przeciwstawia się ona sta-
nowczo antypolskiej i rewizjo-
nistycznej postawie i akcj i pe-
wnego odłamu hierarchii i du-
żej części kleru niemieckiego, 
powołu jące j się przy t y m — 
nie bez podstaw — na autory-
tet Stolicy Apostolskiej. Wia-
domo dlaczego imperial izm a-
merykański i wszystkie z nim 
sprzymierzone siły podsycają 
dziś rewizjonizm w zachodnich 
Niemczech. Pragną oni otuma-
nić naród niemiecki i zmobili-

zować go w szeregi neohitle-
rowskie j armii dla nowe j agre-
sji. Podbudową ideologiczną tej 
nowe j agresji ma zaś być „o-
brona chrześci jaństwa", „obro-
na chrześcijańskiej kultury" . 
To nadużywanie religii i auto-
rytetu kościoła stało się zbyt 
przejrzyste i zbyt brutalne, aby 
nie spotkało się z protestem, 
szczególnie katol icyzmu pol-
skiego bo przeciw Polsce w 
p ierwszym rzędzie wymierzony 
jest teutoński miecz Krzyża-
k ó w X X wieku. 

Deklaracja biskupów polskich 
staje na gruncie najżywotnie j -
szych interesów narodu polskie 
go, kiedy przeciwstawia się wią 
zaniu religii i Kościoła z egoi-

stycznymi interesami wrog i ch 
Polsce kół zagranicznych, kiedy 
postuluje skupienie wys i łków 
dla zabezpieczenia pokoju i u-
mocnienie siły i odporności Pol 
ski, wtedy nie znajduje oczy-
wiście uznania wśród tych rze-
komych „obrońców chrześcijań-
stwa". 

Sprawa jest jasna. Deklara-
c ja Episkopatu, która służy do-
bru Kościoła, jego misj i reli-
g i jnej w Polsce Ludowej i do-
bru narodu stanowi uderzenie 
w te wszystkie siły na zacho-
dzie, które pod maską „chrze-
ści jańskiej" frazeologii szykują 
się do n o w e j w o j n y " — stwier-
dza w zakończeniu „S łowo Pow-
szechne". 

n y m prawowi tym spadkobiercą 
wszystkich wie lkich i szlachet-
n y c h tys iąc letnich tradyc j i o -
ręża polskiego. 

T a k więc klasa robotnicza i 
j e j partia, ta partia, która prze 
wodz i narodowi po lskiemu we 
wszystkich j e g o wspania łych o -
s iągnięc iach, w j e g o burz l iwym 
b o g a t y m rozwoju , gdzie r ok 
każdy r ó w n y jest stuleciu — 
ta part ia ukształtowała rów-
nież społeczną istotę i f u n k c j ę 
cechy i zadania, ideologię i tra 
dyc j ę ludowego W o j s k a Pols -
kiego — armii wyzwo lonych , 
robotn ików i ch ł opów. Je j wiel 
ka ideowa siła jest źród łem 
każdego n o w e g o sukcesu w o j s -
ka i j e g o oddzia łów. 

A wszystkie t ryumfy , wszyst 
kie zwycięstwa i os iągnięc ia lu 
dowego w o j s k a w j e g o dziesię-
c io letnie j historii , i dzisiaj są 
częścią n ieodłączną zwycięstw 
i os iągnięć narodu. Dziesięcio-
lecie W o j s k a Polskiego, — to 
święto całe j polskiej dwudzies-
top ięc iomi l ionowej rodziny, ra 
dosne święto zwycięskiego n a -
rodu. 

P O L S t v I E R A D I O 
Audycje na środę 14 października 

NA FALI 1.322 
O g. 16.50: „Głos mają kobie-

ty " ; 17.00: „Watykan i hierar-
chia kościelna wobec Powstania 
Kościuszkowskiego" ; 17.20 : Kon-
cert; 18.00: „Na szerokim świe-
cie", 18.15: Popularny koncert so 
listów; 19.00: Koncert ; 19.45: Au 
dycja dla wsi; 20.28: Wiadomoś-
ci sportowe; 20.38: Węgierskie me 
lodie ludowe — taśmy ; 20.45: 
„Córka kapitana", fragm. pow. 
Aleksandra Puszkina; 21.00: Kon-
cert chopinowski. 

NA FALI 407 
14.30: Koncert i Ork; 16.20: 

Koncert rozrywkowy; 17.00: Wia-
domości popołudniowe; 17.15: u-
twory fortepianowe; 17.30: „Na 
warszawskiej fal i" ; 18.00: Muzy-
ka operowa kompozytorów radziec 
kich; 19.30: Muzyka i aktualnoś-
ci; 20.00: „Zurbinowie", ode. pow. 
Wsiewoloda Koczetowa; 20.20: 
Koncert Krakowskiej Orkiestry i 
Chóru; 21.00: Dziennik wieczor-
ny. 

W , S l u m u t t ô à i e j ffiepMice £ u d a u x e j 

LUIGI STRENATTI MURARZ Z ZAWODU 
B E D Z I E I N Ż Y N I E R E M 

Luigi Strenatti jest r u m u ń s k i m murarzem, a racze j byl 
n im, gdyż obecnie jest s tudentem Wydz ia łu B u d o w n i c t w a 
na Uniwersytec ie w Bukareszcie . 

L u i g i choc iaż , n ie jest p i e r 
wszej m ł o d o ś c i — l iczy o n 
lat 3 6 — o t r z y m a w 1 9 5 4 r. 
d y p l o m i n ż y n i e r a k o n s t r u k -
c j i . 

K i m jes t L u i g i S t r e n a t t i i 
c z e m u ma nazw isko o b r z m i ę 
n iu w ł o s k i m ? O t ó ż o j c i e c 
L u i g i , G i u l i o b y ł w ł o s k i m 
m u r a r z e m , k t ó r y o p u ś c i ł 5 0 
lat t e m u swój k r a j , sądząc, że 
g d z i e i n d z i e j ł a t w i e j p r z y j d z i e 
m u żyć. Tak w ięc G i u l i o S t re 
na t t i p r z e n i ó s ł się d o R u m u -
n i i , g d z i e m i m o . iż los n ie uś 
m i e c h n ą się d o ń b a r d z i e j , a -
n i ż e l i we W ł o s z e c h , z a ł o ż y ł 
swo je o g n i s k o d o m o w e . K i e -
d y u r o d z i ł się m a ł y L u i g i , o j -
c iec j e g o p r a c o w a ł j uż o d w ie 
lu lat p r z y b u d o w i e t u n e l u w 
o k o l i c y miasta G a l a c z . 

T a k , j a k i j e g o 9 - r o b rac i 
i s ióstr , L u i g i p r z y s z e d ł na 
świat w n ę d z n e j l e p i a n c e 
swych r o d z i c ó w , p r zy warsz ta -
t a c h , k o ł o t u n e l u . D z i e c i ń -
stwo j e g o u p ł y n ę ł o w szare i 
a t m o s f e r z e , wśród unoszącego 
się z n a d r o b ó t p y ł u . L u i g i 
m i a ł 8 lat k i e d y u m a r ł mu 
o j c i e c . Wówczas r o d z i n a j e q o 
o s i e d l i ł a się w G a l a c z u , q d z i e 
d z i a d e k L u i g i — U m b e r t 
nauczy ł g o z a w o d u murar -
sk i ego . W k r ó t c e L u i g i , k t ó r y 

p o k o c h a ł swój z a w ó d i o d n o -
sił się z z a m i ł o w a n i e m d o 
wszys tk iego co ł ą c z y ł o g o z b u 
d o w ą — sta ł się b a r d z o z r ę -
c z n y m r o b o t n i k i e m . 

K i e d y p o 2 3 s i e r p n i u 
1 9 4 4 r. n a r ó d r u m u ń s k i roz-
p o c z ą ł d z i e ł o o d b u d o w y k r a -
j u , o s w o b o d z o n e g o z w ięzów 
faszyzmu, L u i g i S t r e n a t t i na -
reszcie m ó g ł o d d a ć się swej 
u m i ł o w a n e j p r a c y i wykazać 
swe z d o l n o ś c i . Tuż p o w y z w o -
l e n i u R u m u n i i zaczą ł on p r a -
cować w j e d n y m z p a ń s t w o -
wych p r z e d s i ę b i o r s t w o d b u d o 
wy k r a j u . Egzys tenc ja j e g o , za 
r ó w n o j a k i j e g o r o d z i n y b y -
ła j uż o d t ą d z a p e w n i o n a , t o 
też L u i g i m ó g ł c a ł k o w i c i e p o 
święc ić się swej p r a c y . 

M i a s t o G a l a c z z o s t a ł o z b u 
•-^one p rzez h o r d y naz is tow-
sk ie , u c h o d z ą c e p r z e d a r m i ą 
r a d z i e c k ą . N i e b r a k ł o więc 
p r a c y d l a m u r a r z y . A l e Lu i -
g i n ie z a d a w a l n i a ł się i n t e n -
sywną p racą p rzy o d b u d o -
w ie swego mias ta , a n i u d z i e -
l a n i e m swego e n t u z j a z m u i n -
nym. U s i ł u j e on p o n a d t o z d o 
być w i a d o m o ś c i t e c h n i c z n e , 
b y móc p r a c o w a ć w y d a t n i e j i 
w y k a z u j e w y j ą t k o w e z d o l n o ś c i 
o r g a n i z a c y j n e . Tak w ięc n a u -
ka n a p r o w a d z a L u i g i na b a -
d a n i e m e t o d b u d o w y , zas to -

sowanych w Z w i ą z k u R a d z i e c -
k i m . 

P o s t a n o w i ł o n n p . zastoso-
wać m e t o d ę p r a c y mura rza -
s tachanowca , O r ł o w a . O d 
p i e r w s z e g o d n i a os iąga o n 
1 3 , 6 m. sześc iennych b u d o -
wy w c i ą g u 8 g o d z i n , u k ł a -
d a j ą c 4 . 5 0 0 c e g i e ł , podczas 
g d y n o r m a l n i e u k ł a d a ł d o -
t ą d 6 6 0 d o 7 0 0 c e g i e ł w 
c i ą g u t ychże 8 g o d z i n . W 
k r ó t k i m czasie L u i g i S t r e n a t -
t i m ó g ł j u ż w y k o n a ć 3 m. 
sześc ienne b u d o w l i na g o -
d z i n ę , czy l i p r a c ę , k t ó r e j m u -
s ia ł d a w n i e j pośw ięc ić 8 g o -
d z i n . 

O s i ą g n i ę c i a e k i p y S t r e n a t -
t i są j uż z n a n e n ie t y l k o na 
b u d o w i e w G a l a c z u , a l e i w 
c a ł y m k r a j u . L u i g i s ta ł się 
„ o s o b i s t o ś c i ą " i f o t o g r a f i e j e -
g o u k a z u j ą się we wszystk ich 
p i smach . O t r z y m a ł on zasz-
czy tny t y t u ł „ r o b o t n i k a e l i -
t y " , a r ząd R u m u ń s k i e j R e -
p u b l i k i L u d o w e j n a d a ł mu 
j e d n ą z na jw iększych o d z n a k 
za zas ł ug i w p r a c y . Poza sa-
t ys fakc ją m o r a l n ą , p raca p rzy 
nosi L u i g i S t r e n a t t i w i e l k i e 
korzyśc i m a t e r i a l n e . W d o m u 
j e g o p a n u j e p r a w d z i w y d o b r o 
b y t . C ó r e c z k a j e g o n ie zazna 
n i g d y , t ak j ak o n , n i e d o l i 
s m u t n e g o d z i e c i ń s t w a , w n ę d z 
ne j i n i e z d r o w e j chac ie , o rzy 
warsz tac ie b u d o w y . . . A l e S t re 
na t t i n ie zasyp ia na swych 

lau rach . P rzy p o p a r c i u w ł a d z 
R u m u ń s k i e j R e p u b l i k i L u d o -
w e j , o d w i e d z a on wszys tk is 
o ś r o d k i p r z e d s i ę b i o r s t w b u -
d o w l a n y c h k r a j u . W s z ę d z i e u -
dz i e l a sku tecznych r a d r o b o t -
n i k o m , j a k u lepszyć p r a c ę I 
pow iększyć j e j w y d a j n o ś ć , 
zmn ie j sza jąc j e d n o c z e ś n i e w y 
s i łek f i z yczny . M e t o d a L u i g i 
S t r e n a t t i jest p r z y j ę t a wszę-
d z i e i s ta je się m e t o d ą b i e ż ą -
cą, zastosowaną p r zez wszyst-
k i ch r o b o t n i k ó w b u d o w y . 

S t r e n a t t i z d a j e s o b i e sp ra -
wę z t e g o , że j e d y n i e p o g ł ę -
b i o n e w i a d o m o ś c i t e o r e t y c z -
ne p o z w o l ą m u na p o l e p s z e -
n ie t e c h n i k i b u d o w y . To też 
p r a g n i e o n się ksz ta łc ić . W 
r o k u 1 9 5 0 zosta je w y s ł a n y 
na W y d z i a ł B u d o w y d o B u k a 
resztu. O t o j a k L u i g i S t r e n a t -
t i s ta ł się s t u d e n t e m . . . 

3 lata u p ł y n ę ł y o d ws tą -
p i e n i a j e g o na U n i w e r s y t e t . 
W p r zysz ł ym r o k u o t r z y m a 
on d y p l o m i nżyn ie ra . W 1 9 5 4 
r o k u w łaśn ie r o z p o c z n i e się 
b u d o w a w Buka reszc ie i g i -
g a n t y c z n e p r a c e p r z e w i d z i a -
ne p r zez p l a n y b u d o w y i 
p r z e b u d o w y miast w R u m u -
n i i , z a d e c y d o w a n e p r zez r z ą d 
R . R . L . 

Jak w i d z i m y , i n ż y n i e r L u i -
g i S t r e n a t t i b ę d z i e m i a ł sze-
r o k i e p o l e d o p r a c y i zastową 
nia swoich w i a d o m o ś c i i t a l e n -
t u . 



40-ty Salon Automobilowy w Paryżu 
(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 

n chwili otwarcia iO-tego Salonu Automobilowego, „Grand Palais" w Paryżu sial się oirod-

„REGIE RENAULT" 

OU chwili otwarcia w-tego batonu Auiomomw ' « 'K» , •.«"»"•« « ~ — » „ , Neonowa reklama 

kiem zainteresowania ogromnej ilości mieszańców stolicy. Codziennie napływają do Salo- . Renault obwieszcza 
nu dumy złożone z dziennikarzy francuskich i zagranicznych, turystów, ludzi interesujących 

sie konstrukcja samochodów, wreszcie — garstki kupujących. 
Pod sklepieniem swiuteł fluorescencyjnych Wici kiego Pałacu, barwne stoiska samochodów i wabia oko estetyką linii, jaskrawymi barwami karoserii, reklamami wychwląjącynn zalet 
motorów. Niestety ceny - nawet najprostszych wozów - są tak nieproporcjonalnie wysokie • 
stosunku do zarobków mas pracujących, że ponętne wehikuły stanowią dla przeciętnego czlowi, 

nęcą 
zalety 

w 
ie-

ka przedmiot nieosiągalnych marzeń. 
Pierwszy rzut oka pozwala stwierdzić, że „nowości 

wyłącznie dolyc 
jest czynnikiem 
szająca się szybkość jazdy wymaga linii cora 
ki. z oporem powietrza. 

Jednakowoż aspiracje automobilistów, dla któ rycli jednym 
zmniejszanie zużycia benzyny przy jednoczesnym zwiększaniu 
roku prawie zupełnie uwzględnione. 

jakie przynosi tegoroczny Salon prawic 
za lmroserii, formy tychże i ko lorów. Oczywistym jest. że wygląd zewnętrzny 
wielkiej wagi przy sprzedaży samochodu, tymbardziej, ze systematycznie zwięk-

• • ' bardziej aerodynamicznej dla skutecznieiszejwal-

Konstruktorzy samochodów położyli główny nacisk na upiększenie 
karoserii, jej Unii i barwy. Na zdjęciu : widoczne w przedniej 
ezcści karoserii „oko" o zupełnie zmodernizowanych liniach i 
kształtach. (Photo A.D.P.) 

; najważniejszych al ul ów jest 
szybkości — nie zostały w tym 

Tuż przy wejściu, na rucho-
mym wzniesieniu wokół którego 
neonowa reklama obwieszcza 
wszystkie zalety modeli na rok 
1954 firmy SIMCA, obraca się 
model „Le Grand Large". Ze 
wszystkich samochodów seryj-
nych produkcji francuskiej, mo-
del ten dostarcza najbardziej roz-
ległego pola widzenia, szyby bocz 
ne rozciągają się na przestrzeni 
1 m. 20. Obok, przyciąga oko żół-
ta karoseria modelu „Aronde". 
Wystawiony samochód — głosi a-
fisz — przebył 100.000 km. z śred 
nią szybkością 100 km. na godzi-
nę. 

U CITROENA 
Wokół stoiska Citroena tłumy. 

Z wielkim zainteresowaniem przy-
glądają się liczni zwiedzający ob-
nażonemu motorowi popularnej 
„2 CH", który automatycznie wy-
suwa się z wnętrza wozu na tyl-
nych kołach i wykazuje, że jest 
zupełnie niezależny od podwozia. 
Motor zaopatrzony jest w dwa 
przeciwległe cylindry poziome. Do 
konuje on 4.000 obrotów na minu-
tę. Szerokość: 1 m. 48, długość: 
3 m. 78. Cztery zmiany szybkości. 
Cena: 341.870 fr. 

„11 CH" i „15 CH" (ten ostatni 
w cenie 869.920 fr.) nie wiele róż-
nią się od modeli wystawionych w 
roku ubiegłym. 

Wszystkie wozy firmy Citroen 
posiadają napęd na przednie ko-
ła. 

na stoisku 
ulepszenia 

wnętrz. Bardziej komfortowe roz-
mieszczenia tylnych siedzeń poz-
wala na swobodniejsze rozlokowa-
nie się pasażerów wewnątrz wozu. 
przednie siedzenia zostały podwyż 
szone. 

Model „4 CH" posiada motor 
0 czterech cylindrach poziomych, 
umieszczony w tyle. 5.000 obrotów 
na minutę. Trzy zmiany szybkoś-
ci. Cena począwszy od 399.600 do 
562.000 franków. Oczywiście, że na 
te modele, zarówno jak na popu-
larne modele Citroen trzeba bar-
dzo długo czekać. 

Imponująco prezentuje się mo-
del „Fregat", którego cena waha 
się się od 784.300 fr. do 924.000 
1 który wydaje się być jednym z 
najlepszych wozów seryjnych pro-
dukcji francuskiej. 

PRODUKCJA ANGIELSKA 

Ażeby wytrzymać konkurencję 
z przemysłem samochodowym kon 
tynentu, wielu producentów an-
gielskich przerzuciło się na samo-
chody małe, o niewielkiej ilości cy-

lindrów. Klasycznym modelem tej 
tendencji jest „5 C Vangard" wy 
puszczony przez firmę Standard, 
który reklamuje wiele ponętnych 
obietnic dla ewentualnych zagra-
nicznych amatorów. Czy zostaną 
one zrealizowane? Pokaże to naj-
bliższy czas. 

W dziedzinie samochodów o śre 
dniej ilości cylindrów, nic w tym 
roku nowego. Firma Austin pre-
zentuje, jak zwykle, modele kom-
fortowe. Hillman — samochody 
o formach kwadratowych. Wozy 
Jowetta — charakteryzują olbrzy-
mie, jak na francuskie warunki 
— ceny. Bentley, Jaguar, Rolls r -
to firmy, które wypuszczają naj-
bardziej luksusowe i najbardziej 
kosztowne samochody w W. Bryta 
nii. Specjalnie przyciąga oko wy-
stawiony model Jaguar, który o-
toczony wiankiem liści z pozłaca-
nego papieru szumnie obwieszcza 
swe zwycięstwo odniesione w wy-
ścigach w Le Mans w r. 1951 i 
1953. 

...NIEMIECKA 
Przemysł samochodowy Niemiec 

Zachodnich dąży wyraźnie do za-

„Regie Renault" ulepszyła wnętrze i komfort modelu „4 CII" 

lania rynków europejskich. Sprze 
dawcy na stoiskach, siląc się na 
najbardziej posuniętą uprzejmość, 
informują ewentualnych klientów 
o zaletach małej Volkswagen, któ 
rej 500.000-ta sztuka została wypu 
szczona w lutym bieżącego roku. 
„Co może przecież najlepiej świad 
czyć o jej jakości" — twierdzi z 
uśmiechem na ustach wysoki blon 
dyn, wyrażający się z wielką pew-
nością siebie i wyraźnym akcen-
tem z prawej strony Renu. 

Dalej oglądamy model Goliath 
4 C, posiadający motor dwucylin 
drowy i który można nabyć we 
Francji — dzięki układom dewi-
zowym specjalnie faworyzującym 
Niemcy Zachodnie — po cenie 
745.000 franków. " 

Z kolei podziwiamy luksusowe 
modele 170 SV i 170 SD firmy 
Daimler-Benz, nast. Auto-Union, 
Borgward, Lloyd, Posche. Wreszcie 
samochody Opel, znacznie ulepszo 
ne, m. in. model Olympia jest po 
łączeniem wozu osobowego z lek-
ką kamionetką. 

...ST. ZJEDNOCZONYCH 

Samochody na rok 1954 rzucają 
się w oczy swymi olbrzymimi roz-
miarami, jaskrawym przepychem. 
Jedynie Packard prezentuje mo-
dele nacechowane pewnym umia-
rem i dyskrecją. 

Zwiedzający zatrzymują się dłu-
żej przed modelem firmy Pontiac, 
nazwanym „La Parisienne". Bo 
jakże wyobrazić sobie ten kolo-
salnych rozmiarów wóz na bruku 
paryskim i nie pomyśleć jaki stra 
szliwy zator ruchu kołowego spo-
wodowałby on na niektórych uli-
cach stolicy, zwłaszcza w godzi-
nach kiedy ludzie masowo wycho-
dzą z biur i fabryk... 

...WŁOCH 
Firmy włoskie stawiają się, jak 

co roku, na rendez-vous w Grand 
Palais, prezentując całą gamę mo 
deli, począwszy od małego Fiata, 
przypominającego łudząco francu-
ską SIMCĘ, której zresztą jest 
on bratem aż do wspaniałej Alfa-
Romeo. Samochody włoskie sły-
ną z estetyki swych konturów co 

Prototyp samochodu Ford „X-100" cieszy się zawsze tym samym 
powodzeniem. Tłumy zachwycają się samochodem obecnie najbar-
dziej komfortowym i zautomatyzowanym. (Photo Ass. Press) 

możemy w pełni stwierdzić w te-
gorocznym Salonie, podziwiając 
aerodynamiczne linie samochodów 
Cisitalia, Ferrari, Lancia i na-
wet Fiat. 

PRZED STOISKIEM 
CZECHOSŁOWACKIM 

Czechosłowacja wypuściła w 
tym roku nowy model „Skoda 
1200". Wyprodukowany w zakła-
dach Skoda, które w ostatnich 
latach dostarczyły krajom całego 
świata wielką ilość samochodów 
słynących ze swej jakości, model 
„Skoda 1200" jest silniejszy, bar-
dziej komfortowy, szybszy, bar-
dziej ekonomiczny od wypuszczo-
nych w latach ubiegłych. 

Na stoisku oglądać możemy ca 
łą gamę kolorów w jakich „Skoda 
1200" jest produkowana w celu 
zadośćuczynienia wymogom este-
tyki klientów. 

Samochód ten wydaje się w 
najszerszej mierze odpowiadać as 
piracjom przeciętnego konsumen-
ta. 

TROCHĘ O MASACH 
PLASTYCZNYCH 

Z zaciekawieniem zatrzymują 
się zwiedzający przed samochoda 
mi o karoserii z masy plastycznej. 
Masy plastyczne są ostatnio spe-
cjalnie w modzie, co w pełni u-
zasadniają ich niezwykle właści-
wości. 

Od kilku już lat przemysł samo-
chodowy posługuje się nimi i to 
w coraz szerszym zasięgu. 

Oto blado-kremowy Cadillac 
( f irma Chevrolet) który ma być 
pierwszym wozem o karoserii z ma 
sy plastycznej, wykonanym seryj 
nie. Inny model, w kolorze błękit-
nym, i nie seryjny, który — jak 
głosi afisz — zarezerwowany zo 
stał dla „Jej Ekscelencji Cesarzo-
wej Bao-Dai"... 

Widzimy „Aronde", którego ka-
roseria odlana z masy plastycznej 
składa się z jednej tylko części. 
Przed odlaniem, masa została pod 
dana nagrzewaniu za pomocą prą 
du elektrycznego. 

NAJDROZSZY SAMOCHOD 
W SALONIE... 

Publiczność z zaciekawieniem 
połączonym z podziwem przyglą-
da się wspaniałemu okazowi, któ 
rego siła, rozmiary, wspaniale wy 
konanie, przepiękna linia przycią 
gają oko. Jest to wóz angielski 
wypuszczony przez firmę Bentley. 
Kosztuje... 8 miilonów franków. 
Najdroższy samochód w salonie. 

X X X 
Niezatarte wrażenie, jakie po-

zostawia Salon reasumuje się w 
tych krótkich słowach: w naszej 
epoce istnieją prawdziwe cuda te-
chniki, nie są one jednak przezna-
czone na użytek szerokich mas... 

M. A. 

Czechosłowacja wypuściła nowy model „Skoda 1200", silniejszy, 
szybszy i bardziej ekonomiczny niż w ubiegłych latach 

Przemówienie Churchilla 
(Dokończenie ze strony 1-szej) 

Następnie , o zna jmia Chur-
chil l , że : 

„Wie lka Brytania uczyni 
łyszystko co będzie w j e j m o -
c aby przyspieszyć stworze-

s armii europejskiej , zawiera 
j c e j poważny kontyngent 

N i e m c ó w " . 
Oświadcenie to zawiera w 

sobie groźbę, którą, z oburze-
n i e m przy jmą wszystkie n a -

Ukïady 
boriskie i paryskie 

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
madzeri. D o siedziby R a d y Po -
k o j u napływają z wszystkich 
zakątków Franc j i i n f o r m a c j e 
o coraz p ięknie jszych wyni -
kach akc j i , o petyc jach , o re-
zo luc jach u c h w a l o n y c h w jed -
nośc i w zak ładach pracy, w 
r a d a c h mie jsk ich z łożonych 
z r a d n y c h na leżących do n a j -
rozmaitszych partii pol i tycz-
n y c h , o os iągnięc iach w przy-
go towaniu m a s o w y c h zgroma-
dzeń jakie m a j ą się odbyć w 
październiku i l istopadzie na 
terenie 2/3 i s tn ie jących depar-
t a m e n t ó w . 

D w a tygodnie zaledwie dzie-
li nas od wielkiego zgromadze-
n i a ludu Paryża, które odbę-
dzie się w g m a c h u W y s t a w 
przy Porte de Versailles 25 
października. 

Liga Obrony 
Praw Człowieka 
(Dokończenie ze sir. 1-szej) 

tëla. Liga Obrony skierowała 
z tej -okazj i do Ligi Obrony hi-
szpańskiej oraz do rządu Repu-
bliki hiszpańskiej na w y g n a -
niu orędzie, w którym zapew-
n i a ' i c h o swoje j przyjaźni o-
partej na wspólnej wierności 
dla zasad demokratycznych. 
Jednocześnie, w opublikowa-
n y m komunikacie protestacyj-
n y m Liga „ w z y w a rząd fran-
cuski, aby przypomniał sobie, 
że reprezentuje kraj Deklara-
cji Praw Człowieka i aby od-
rzucił — celem okazania się 
g o d n y m tego kraju — wszelkie 
porozumienie bezpośrednie czy 
pośrednie z Franco i f iankista-
mi ' ' . 

Stanowisko rządu francuskie 
go w tej sprawie naświetlone 
jest przez informację prasową 
podaną przez agencję A F P w 

• dn iu zawarcia układu amery-
kańsko - hiszpańskiego. 

Agenc ja la po podkreśleniu, 
że istniały przeszkody w pod-
pisaniu traktatu pisała : „ W s z y 
stkie te przeszkody wydają się 
być usunięte... dzięki stopnio-
w e m u zajęciu przez niektóre 
kraje europejskie stanowiska 
podobnego do stanowiska rządu 
waszyngtońskiego" . 

cha sporto w e 
EGON ERWIN KISCH Tłumaczył Juliusz Kydryński Niedziela sportowa 

rody, n ienawidzące siły agresj i 
1 w o j n y . 

„Osobiśc ie — oświadczył da-
le j premier brytyjski — ra-
duję się z powrotu Niemiec do 
wielkich mocars tw świata" . 

„Stanowisko to — pisze paryska 
„L'Humanité" — jest tym bar-
dziej pozbawione skrupułów, że 
rząd brytyjski jest zdecydowany 
trzymać Anglię z daleka od prze-
paści „europejskiej", do której 
chciałby, aby Francja sama rzu-
ciła się. Dość jasne są zarysy ma 
newru starego wygi! Francja, po 
ratyfikowaniu układów z Bonn i 
Paryża, będzie zlikwidowana jako 
kraj niezawisły i całkowicie opa-
nowana przez stalą groźbę Nie-
miec odwetowych, rzuci się w ob-
jęcia Wielkiej Brytanii. Ta ostat-
nia, zachowawszy wszystkie atry-
buty suwerenności narodowej i 
wszystkie źródła Imperium, mogła 
by wówczas odegrać rolę „pro-
tektorki" Francji na kontynencie, 
walczyć nawet o tę rolę ze Sta-
nami Zjednoczonymi i okazać się 
jedynym mocarstwem zdolnym do 
hamowania dążeń imperializmu 
niemieckiego. Krótko mówiąc, prze 
mówienie sobotnie oznacza pod 
adresem Adenauera : „Załóżmy 
spółkę kosztem Francji". 

Uzbrojenie Niemiec jest nie-
zwykłą i straszliwą groźbą zarów-
no dla Francji jak i dla Polski. 
Groźba ta dyktuje nam koniecz-
ność energicznej walki przeciw u-
kladom o „armii europejskiej". 
Wspólnotę interesów Francji i Pol 
ski podkreśla inny dziennik fran 
cuski : 

„Gdy Niemcy odzyskają swą po 
tęgę wojskową nadejdzie dla nich 
chwila użycia przemocy. Rychło 
znajdzie się na porządku dzien-
nym sprawa ponownego zjednocze-
nia Rzeszy, zmiany granic wschod-
nich, odzyskania Wrocławia, Szcze 
cina, Kaliningrodu. I wobec tego 
że cały szereg zobowiązań, ukła-
dów oraz mieszanina tzw. wspól-
not i armii europejskiej zwiąże lo-
sy nasze z Bonn, pod kierowni-
ctwem amerykańskim, Francja 
może być wciągnięta w wojnę o 
przywrócenie Niemcom ich potęgi, 
utraconej w 1945 roku. „Mourir 
pour Dantzig" — fatalne to hasło 
znalazłoby wówczas zupełne uspra 
wiedliwienie" — kończy z ironią 
dziennikarz francuski. 

Jakże słusznie przypomina przy 
tym jeszcze inny dziennikarz fran 
cuski słowa Malenkowa wygłoszo 
ne na ostatnim posiedzeniu Naj-
wyższej Rady ZSRR. 

„Niektórzy pragną, abyśmy zgo 
dzili się na odrodzenie Niemiec 
militarystycznych i agresywnych i 
pozwalają sobie przy tym mówić 
o zabezpieczeniu pokoju w Euro-
pie. Jeżeli nasz naród przelał krew 
milionów swych synów i córek w 
wojnie przeciw Niemcom military-
stycznym, to nie po to, aby odra 
dzalo się w Europie to ognisko 
wojny najniebezpieczniejszej spo-
śród wszystkich". 

Myśli zawarte w oświadczeniu 
Malenkowa nasuwają się każde-
mu z nas wobec wzrastającej 
wciąż buty sił reakcji i wojny. Ra 
mię przy ramieniu z narodem fran 
cuskim należy walczyć o uniemoż 
liwienie remilitaryzacji Niemiec o 
uniemożliwienie ratyfikacji ukła-
dów bońskich i paryskich o „armii 

' europejskiej" 

PIŁKA NOŻNA 

I L I G / 
B o r d e a u x — Nice 4:3 
R e i m s — Stade 2:1 
St. Et ienne — R o u b a i x 1:0 
Metz — Strasbourg 2:1 
Toulouse — S o c h a u x 3:1 
Nimes — N a n c y 1:0 
Lille — Lens 2:0 
Sete — Le Havre 4:4 
Marseil le — M o n a c o 5:1 

K L A S Y F I K A C J A 1. Bor -
deaux 15 pkt., 2. R e i m s 14 
pkt „ 3. St. Et ienne 13 pkt. 4. 
Toulouse 12 pkt., 5. Nimes i 
Lille 11 pkt. 7. Strasbourg 10 
pkt., 8. Le Havre i Nice 8 pkt. 
10. Nancy , C O R T i Metz 6 pkt. 
13. Stade 5 pkt., 14. Lens, M a r -
seille, M o n a c o i S o c h a u x 4 pkt, 
18. Sete 3 pkt. 

I I L I G A 
Perp ignan — R C . Paris 1:0 
Lyon — Grenob le 2 :1 
Lou lon — R o u e n 2:1 
S e d a n — Beziers 3:2 
Troyes — Aix en Pr. 5:0 
Cannes — Nantes 1:0 
Rennes — Montpe l l ier 2 :1 
Angers — CA Paris 3:1 
Aies — B e s a n c o n 1:0 
Red Star — Valenc iennes 4:0 

K L A S Y F I K A C J A : Lyon 17 
pkt., 2. RC. Paris 16 pkt., 3. 
Sedan 15 pkt., 4. Troyes , R o u -
en i Perp ignan 13 pkt., 7. R e n 
nés 12 pkt., 8. Nantes, Angers , 
A ix 11 pkt., 11. Cannes , Red 
Star 10 pkt. 13. B e s a n c o n 9 
pkt., 14. Va lenc iennes , G r e n o -
ble, T o u l o n 8 pkt., 17. CA Pa -
ris 5 pkt., 18. Montpe l l ier i A -
les 4 pkt. 20. Beziers 2 pkt. 

MECZE 
M I Ę D Z Y P A Ń S T W O W E 

(Finały o mistrzostwo 
świata) 

R u m u n i a — Bułgar ia 2:1 
Angl ia — W a l i a 4:1 
Niemcy — Saara 3:0 
MECZE PRZYJACIELSKIE 
Węgry — Austria 3:2 

KOSZYKÓWKA 
Franc ja — Austria 68:38 

KOLARSTWO 
SITEK — 8-my 

W CONFLANS ST. HONORE 
1. Guegan — 100 km. w cza-

sie 2 godz. 33' 48". 
2. Hassenforder 
3. Chupin 
8. SITEK. 

MAGNI MISTRZEM 
WŁOCH NA SZOSIE 

Rozegrane ostatnio kompety-
cje kolarskie na szosie we W i o 
szech wyznaczył oslalecznie mi-
strza na rok 1953, którym jest 
Magni. Ostatni wyśc ig długości 
2.">7 km., zakończył się zwycię-
stwem Defilippis. Drugie miej-
sce zajął Pellegrini, trzecie 
Monti. czwarte zaś Bnrtałi. 
Magni, który w tym wyśc igu 
zajął szóste miejsce — w klasy-
fikacji ogólnej wysunął się na 
czoło i tym samym zdobył tytuł 
mistrza Włoch na szosie. Wice 
mistrzami zostali Defilippis o-
raz Petrucci. Coppi wycofa ł się 
w ostatnim wyścigu. 

LEKKOATLETYKA 
KUC USTALIŁ 

NOWY REKORD 
Z W . RADZIECKIEGO 
W czasie przyjacielskiego 

międzypaństwowego spotkania 
Szwecja — Związek Radziecki 
Kuc ustalił n o w y rekord Zwiąż 
ku Radzieckiego w biegu na 
3.000 uzyskując czas S'10" 8. 
Jest lo naj lepszy trzeci w y n i k 
uzyskany na świecie. 

llwaga zapaśnicy 
Nord i Pas-de-Calais 
Federacja zapaśników dep. Nord 

i Pas-de-Calais podaje do wiado-
mości, iż mistrzostwa Francji od-
będą się w dniu 25 października, 
w Saint-Ouen (Seine). 

Kluby zatem, które pragną brać 
udział w zawodach winne nades-
łać jak najprędzej swe kandyda-
tury na poniższy adres: F.S.G.T., 
32, rue Casimir Beugnet — LENS 

Najlepszy zawodnik mistrzostw 
z każdego klubu weźmie następ-
nie udział w międzypaństwowym 
spotkaniu Szwajcaria — Francja, 
które odbędzie się w Szwajcarii. 

M I S T R Z O S T W A P I Ł K A R S K I E F R A N C J I 

W I. lidze : Bordeaux nadal na czele 
w II. lidze : Lyon wyp rzedz i ! Racing 
Jak należało się spodziewać czo-

łowe drużyny stoczyły trudne wal-
ki na wyjeździe. Pomimo to pięć 
z nich wyszło zwycięsko z walk, a 
mianowicie Bordeaux, Reims, St. 
Etienne, Lille, Toulouse. Jedynie 
Strasburg odniósł porażkę w Metz. 
Zwycięstwa te jednak nie przyszły 
same. Bordeaux oraz Reims wygra 
Iv z różnicą jednej bramki; Lille 
oraz Tuluza zaś z różnicą dwóch 
bramek. Tak, iż w klasyfikacji o-
gólnej nie zaszło wiele zmian. 
Wszystkie czołowe drużyny utrzy-
mały się na dawnych pozycjach, 

NIKKINEN RZUCIŁ 78,26 
OSZCZEPEM 

Fińczyk Nikkinen ustalił no-
w y rekord k r a j o w y uzyskując 
ostatnio w czasie spotkania przy 
jacielskiego w Lathi dobry w y -
nik w rzucie oszczepem (78,2G 
m.) . Jest to trzeci najlepszy 
w y n i k dotąd uzyskany w świe-
cie. W i e m y bowiem, iż A m e r y -
kanin Ileld jest mistrzem świa 
ta z 80,41, a Sidło wicemistrzem 
z 80,15 m. 

ZYBINA POBIŁA 
SWÓJ WŁASNY REKORD 

ŚWIATA W RZUCIE 
MŁOTEM 

Radziecka zawodniczka Zybi-
na w czasie spotkania przyja-
cielskiego Szwecja — Związek 
Radziecki pobiła swó j własny 
rekord świata w rzucie młot-
kiem uzyskując rzut 16,20 m. 
Rekord ten jest lepszy od daw 
niejszego o 2 cm. 

Ake Lundberg narciarski 
mistrz Szwecji w biegu na S0 
km., jeden z najlepszych biega-
cz]/ świata, zo sial przed kilko-
ma dniami odtransportowany 
do szpitala, gdzie lekarze stwier 
dzili n niego chorobę paraliżu 
dzieci rego (Ileine-Medina). Ta 
niezwykle Irndna do wylece-
nia choroba grasuje obecnie w 
Skandynawii, a w miejscowo-
ści Skelleftea (pin. Szwecja), 
w której zamieszkuje Lund-
berg, zan itowano ostatnio cały 
szereg jej wypadków. Lun Wer g 
znajdował się w ub. sezonie 
narciarskim w rewalacyjnej 
formie i by1 największą nadzie-
ją Szwedów na przyszłoroczne 
mistrzostwa świata w F alun. 

oprócz Strasburga, który z czwar-
tego miejsca spadł na siódme. 

Wśród drużyn zajmujących os-
tatnie miejsca w klasyfikacji ogól 
ne,j Marsylia wygrała „at home" 
pierwszy mecz sezonu kosztem Mo-
naco (5:1) . Do sukcesu przyczy-
ni! się przede wszystkim Anders-
son, który wbił aż trzy bramki. Se-
te natomiast po ciężkiej walce zre 
misowal z Hawrem (4:4). 

W drugiej lidze, jak przewidy-
waliśmy, Racing przegra! pierw-
szy mecz sezonu w Perpignan 
(1:0.). Lyon, który natomiast zwy 
cięsko wyszedł z walki stoczonej 
w Grenoble wysuną! się na czo-
ło tabeli II ligi wyprzedzając do-
tychczasowego lidera Racing o 1 
punkt. Sedan dzięki swemu zwy-
cięstwu nad Beziers utrzymał się 
w dalszym ciągu na trzecim miej 
scu. Druga nowoprzybyła drużyna 
Aix natomiast odniosła ciężką po-
rażkę w Troyes (5:0) . A jedena-
stka paryska Red Star na wyjeź-
dzie do Valenciennes pobiła miej 
scową drużynę (4:0). 

Ostatnia dotąd w klasyfikacji 
ogólnej drużyna Aies wygrała na 
wyjeździe w Besancon pierwszy 
mecz sezonu, ale naturalnie uzys-
kując jak najmniej możliwych bra 
mek. 

I TO NAZYWA SIĘ PIŁKĄ NOŻNA! 
(Ciąg dalszy) 

HISTORIA NATURALNA 
GRY 

Amerykański sport narodowy 
nazywa się krótko „football" (pił-
ka nożna) tak, jakgdvbv nie ist-
niał żaden inny rodzaj piłki noż-
nej, tak jak gdyby miało się tu 
do czynienia z nogami lub piłką. 
(Patrz niżej). Wprawdzie upra-
wiana w Europie piłka nożna jest 
także w Ameryce hodowana, częś-
ciowo na sposób cieplarniany (pro 
fesjonalizm), częściowo pleni się 
swobodnie (amatorstwo), nigdy 
jednak nie nazywa się je j „piłką 
nożną", lecz „soccer", co ma być 
zniekształceniem słowa „associa-
tion". Tak zwany „football" nie 
jest natomiast niczym innym jak 
rugby z nieco zmienionymi prze 
pisami gry. 

Gra toczy się w przeciągu kwa 
dransów cztery razy po piętnaście 
minut. Pole jest długości stu me-
trów. Każde pięć metrów zazna-
czone jest linią. Istnieją dwie 
bramki (goals) ; poprzeczka nie 
spoczywa na szczycie obu piono-
wych słupków, umieszczona jest 
pośrodku. Trzy belki tworzą więc 
literę H. Bramka jednak odgrywa 
podrzędną rolę i znajduje się właś 
ciwie poza właściwym polem gry. 

Gra zaś rozpoczyna się na pier-
wszej, biegnącej w poprzek całe-
go placu linii, oddalonej o pięć 
metrów od bramki, tzw. linii bram 
kowej (goal-line). Jeżeli zespoło-
wi uda się przenieść piłkę po-
przez linię bramkową przeciwnika 
uzyskuje on „touchdown" — wiel-
ki sukces, który u nas odpowiada 
mniej więcej zdobyciu bramki. 

Zespół, który osiągnie touch-
down, zdobywa sześć punktów i 
ma prawo aby jeden z jego gra-
czy bez przeszkód strzelił karnego 
z odległości 20 metrów; gdy pił-
ka pójdzie ponad poprzeczkę, to 
dobrze: oznacza to dalszy punkt. 

Jedna drużyna może trzykrot-
nie rzucać piłkę i musi podczas 
tych trzech „forward passes" po-
stąpić z nią conajmniej dziesięć 

kroków naprzód. Gdy piłka ude-
rzona nogą przejdzie ponad słup-
keid, goal from fieldl liczy się to 
j a trzy punkty. 

PRZEBIEG G R Y 
Piłka bywa więc stale noszona. 

Albo raczej: próbuje się ją nosić. 
Gdyż jedenastka przeciwnika sta-
ra się wspólnie o to, aby przeszko-
dzić owym dziesięciu krokom, a 
cóż dopiero biegowi poza linię 
bramkową. 

W jaki sposób przeszkadzają? 
Przeszkadzają w ten sposób, że 
niosącemu piłkę graczowi wbija-
ją w brzuch swoje uhelmione gło-
wy, biją go po nogach, boksują 
po twarzy i stosują wobec niego 
tym podobne czułości. 

Naturalnie każdorazowy posia-
dacz piłki upada po pewnym cza-
sie, najwyżej po upływie ćwierć mi 
nuty, na ziemię, a na nim przy-
jaciele i przeciwnicy tworzą prze-
rażającą bryłę ciał. Sędzia gwiż-
dże, kłąb się rozpada. 

Tylko najniżej leżący gracz do 
niedawna jeszcze dumny posia-
dacz piłki, pozostaje najczęściej 
na ziemi, zraniony albo omdlały, 
albo jedno i drugie. 

Czarni posługacze klubowi pę-
dzą przez boisko, aby przy pomo-
cy octu i sztucznego oddychania 
ocucić ofiarę. Nadchodzi także 
lekarz z apteczką. Sędzia jednak 
nie może ścierpieć mazgajstwa 
na polu gry, każe więc uprzątnąć 
ów ludzki strzęp. 

Tymczasem pozostali przy życiu 
gracze pokrzepiają się, czas to pie 
niądz, woda 'z lodem i przyjaciel-
ska gra toczy się dalej. Znów 
przez dwie minuty, niekiedy przez 
pół. 

JAK SIĘ Z A G R Y W A ? 
Zespół, który ma zagrywać, od-

chodzi trzy kroki poza piłkę, za-
trzymuje się zwartym kręgiem i 
nachyliwszy się ku sobie, prowa-
dzi szeptem tajemniczą naradę : 
„4 rzuca do 7, 9 oddaje do 2" lub 
coś w tym rodzaju. 

Następnie dziesięciu ludzi wys-
tępuje naprzód. Ustawiają się rzę-
dem, gotowi do skoku; jedenasty, 

quarterback, pozostaje w tyle i je-
mu zwykle rzuca się piłkę. Ponie-
waż tylko on jeden nie jest kryty. 

Naprzeciw dziesięciu pozosta-
łych graczy stoi w odległości jed-
nego kroku jedenastu przeciwni-
ków, pochylonych, zdecydowanych 
bezlitośnie zgnieść każdego, kto 
otrzyma piłkę. 

(Dokończenie w jutrzejszym nu-
merze). 
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Faza z meczu piłkarskiego Stade — Reims. Na zdjęciu : Leblond z Reims wbija pierwszą 
bramkę dla swych barw pomimo interwencji Colonna oraz Gaulon. (Foto Record) 

Ze świata 
sportowego 

Generalny sekretarz związku 
piłkarskiego Finlandii — John 
Gustafsson oświadczył, że ostał 
nie zaproszenie dla reprezenta-
cji tego kraju na 3 występy w 
ZSRR zostało przyjęte i w dzień 
po zakończeniu mistrzostw, tj. 
dnia 19 października najlepsza 
jedenastka fińska wyjedzie do 
Moskwy. 

X X X 
Trzy nowe rekordy pływac-

kie Włoch ustanowione zostały 
w Mediolanie : na 100 m. st.. 
klas. — Lorenzelli 1:27,7 min. 
na 100 m. st. klas. kobiet — 
Francolelti 1:27,5 i sztafeta 
i x 100 m. zmień, kobiet — 
Canottieri Lecco 5:41,9. W Nea-
polu nowy rekord Wioch na 
400 m. st. zm. ustanowił Dan-
nerlain wynikiem 5:46,7. 

X X X 
Francuscy zjazdowcy i sla-

lomiści rozpoczęli już przygoto-
wania do mistrzostw świata w 
Are. Pierwszy trzytygodniowy 
obóz rozpoczął się w włoskiej 
miejscowości alpejskiej Cervi-
nia. Przygotowaniami Francu-
zów do -mistrzostw kierują: 
Coultet, Lachenal i Andre Si-
mon. 

X X X 
Kalendarzyk zebrań Między-

narodowego Komitetu Olimpij-
skiego na rok przyszły został 
już ustalony i wygląda nastę-
pująco : 3 maja w Lozannie — 
zebranie komitetu wykonawcze-
czego MKOL, 4 maja — zebra-
nie komitetu wykonawczego z 
przedstawicielami międzynaro-
dowych federacji sportowych, 
10 i 11 maja w Alenach — ze-
branie komitetu wykonawczego 
MKOL z przedstawicielami kra 
jowycli komitetów olimpijskich 
11 maja — otwarcie sesji Mię-
dzynarodowego Komitetu Olim-
pijskiego (czas trwania 12 — 
li maja), 15 maja — wyciecz-
ka do Olimpii z okazji' jubileu-
szu 60-lecia istnienia nowoczes-
nych igrzysk olimpijskich. 
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